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ejalistyczna bódź maniiestuje 


Premier Rządu Jedności Narodowej 


tow. Osóhka=Morawski na zgromadzeniu 


Entuzjastyczne powiłunie przywódców i żywiołowe maniłesiacje uczuć 


Wojewódzki Komitet Polskiej | było słabych punktów. Tak opa 


Partii Socjalistycznej w Łodzi, 
zwołał w dniu wczorajszym pu- 
bliczne zgromadzenie w sali ki- 
na Bałtyk, na którym omówio- 
ne być miały bieżące zagadnie- 
nia polityczne doby obecnej, 
zgromadzenie, które swoim cha- 
rakterem i rozmiarami przeis- 
toczyło się we wspaniałą, potęż- 
ną, spontaniczną manifestację 
przywiązania do programu, tak 
tyki i linii politycznej PPS. 
Tłumy, jakie zatłoczyły salę, po 
dwórze, wszystkie przejścia i 


korytarze oraz ulicę Narutowi-|_ 


sza, świadczyły dobitnie zarów- 
no o sile jak i gotowości i odda- 
niu proletariatu czerwonej Ło- 


Partii w Łodzi możemy być spo| mów wchodzą na podium prze- 
kojji. wodniczący CKW PPS tow. pre 
Zrywa się burza . niemilkną-| mier Osóbka Morawski, wice- 
po wielkim wkładzie i należy-| cych oklasków i okrzyków.| prezes Rady Naczelnej tow. Dr. 
tym pojąciu swoich obowiąz-| Uczestnicy wstają ze swych| Drobner, minister tow. Kaczo- 
ków. Przekonaliśmy się, że o| miejsc—to wśród żywiołowej ij rowski i tow. Wachowicz, sekre 
stronę organizacyjną  naszej|spontanicznej manifestacji tłu-| tarz wojewódzki PPS. 
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Pod naciskiem konserwatystów amerykańskich 


Prez. Truman wyparł się 


aprobaty dla deklaracji politycznej ministru handlu 
USA—Wallace'a 


Miałem zamiar. wyrazić myśl, żejadresem lewicy partii demokratycz- 


nować masy ludzkie i nimi wy- 
trawnie kierować, można tylko 


WASZYNGTON (PAP). — Prezy- 


dzi. dla sprawy klasy robotni-|dent USA Troman wypart się swo-|aprobuję prawo ministra handlu dolnej i amerykańskiego ruchu zawo- 


czej, dla wypróbowanych sztan |iei poprzedniej 


deklaracji, (aprobują- wygłoszenia przemówienia, mie mła-|dowego. W świetle ogólnej sytuacji 


darów Partii, która nigdy niejcej mowę ministra handlu Wallace'a, jem natomiast zamiaru stwierdzić, wewnętrznej Stanów Zjednoczonych 


zawiodła, szeregów, które swoją oświadczając specjalnie wezwanym że aprobuję jego przemówienie  ja-|posunięcie Trumana wydawało się 
bezkompromisowością, postawą |dziennikarzom nia sobotniej konfe-|ko deklarację na temat polityki. za-|środkiem zwiększenia szans wybor- 


rewolucyjną i dobrze pojętym rencji prasowej, że wyraził jedynie granicznej swego kraju. 
patriotyzmem zaprowadzą pro-|%8 
letariat polski do ostatecznego] Co 


zwyciestwa. 


byłyby tłumy ludzkie, gdyby 
każdemu umożliwiono dostanie 
się na zgromadzenie. Niestety, 
ani sala, ani wszystkie przyle- 
głe korytarze, obszerne podwó- 
rze i płac, na którym ustawione 
były megafony, podające prze- 
mówienia, nie były w stanie po- 
mieścić przybyłych. Zgroma- 
dzenie to powinno być dla kie- 
rowników naszej organizacji 
łódzkiej dowodem, że urządza- 
nie jednego zgromadzenia w jed 
nej sali nie rozwiązuje zagadnie! 
nia, należy się liczyć w przysz- 
łości z uwagi na szczupłe pod 
względem pojemności sale łódz- 
kie z koniecznością prowadzenia 
kilku zgromadzeń w różnych 
punktach miasta. Kto obserwo- 
wał ten niekończący się pochód 
robotników, ciągnący ulicą Na- 
rutowicza, przekonał się o ma- 
sowości naszych szeregów i sym 
patii, jaką cieszymy się w sze- 
rokich masach polskiego prole- 
tariatu. 


Sala udekorowana sztandara- 
mi partyjnymi tonęła w powo- 
dzi czerwieni. Prócz sztandarów 
ustawionych na seenie, zwisały 
z balkonów sztandary dzielnie 
i kół. Mównica przybrana czer- 
wienią, na niej trzy strzały — 
symbol jedności walczącego pro- 
letariatu. Wzdłuż sali i koryta- 
rzy milicja partyjna w niebies- 
kich koszulach i czerwonych 
krawatach pod komendą tow. 
mjr. Marczaka utrzymuje po- 
rządek i tworzy szpaler, wzoro- 
wa cisza, spokój j atmosfera kar 
ności, dowodzi dobrych przygo- 
towań organizacyjnych i spręży 
stości tow. Karbowiaka i nasze- 
go wydziału propagandy. Nie 


AA W  _ 


w sprawie przemówieriia Wallace'a 
Można sobie wyobrazić, jakie S 


Organ, Wall Sirei“ 


Street Journal‘ 
korespondencję 
Warszawy, zajmującą się możliwo- 
ściami obrotów handlowych Amery- 
ki z Polską. Autor wyraża się na 
ten temat z optymizmem. Podkre- 
śla on, że koła rządowe polskie są 
bardzo chętne w nawiążaniu sto- 
sunków handlowych z Ameryką, wo|bie względami wewnętrzno-politycz- 
bec czego podróże handlowe Amery-Inymi w ramach taktyki przedwybor- gencja Reutera, perski minister pro-|skie oświadczył, że wykryty ostatnio 
Muzząfar Firuz,|spisek, inspirowany przez zagranicę, 


kan do Polski opłacają się. 


Ą czych partii demokratycznej. 
„zs Nie „zaszły żadne zmiany w u 
stalonej polityce zagranicznej nasze- 
go rządu. Bez uprzedniej narady 
prezydenta, sekretarza stanu i przy- 
wódców kongresowych żadnej po- 


ważnej zmiany nie będzie. 


na 
do odpowiedzi, jakiej 


konferencji praso- 
— Za- 
mieporozumienie. 

LONDYN (PAP). Rzymski kore- 
spondent Reutera donosi o fali na- 
strojów antybrytyjskich we Wio- 
szech. Fala ta została zapoczątko- 
wana przed 3 miesiącami napadem 
Humy na orkiestrę marynarki kró- 
lewskiej w Wenecja. 


Zanim prezydent Truman wyco* 
fał swoją aprobatę mowy Wallace'a, 
był on ostro atakowany przez koła 
konserwatywne USA, które stwier- 
handlu Z Polską dzały, że prezydent mowę tę czy- 

tał przed jej wygłoszeniem i w 
NOWY JORK (PAP).  „Wałłlidzielił jej swego placet. 
zamieszcza nową 
Henry Gemilla z 


6 perspektywach 


Ostatnio w tymże mieście, gdy 
pewnemu karabinierowi nie podoba- 
ło się zachowanie żołnierza brytyj- 
skiego wobec Włoszki, doszło do 


Konserwatywni. członkowie obu 
parti amerykańskich  oświadczali 
publicznie, że Truman popierając 
Wallace'a zdradził Byrnesa i zakwe- 
stionował całą- amerykańską polity- 
kę zagraniczną. 


uhy... opunować 


Krok prezydenta tłumaczono so- 


| czej, a» mianowicie jako gest podpagandy książę 


Już w najbliższych dniach zaczniemy drukować na łamach 
„KURIERA POPULARNEGO” najciekawszą i najbardziej popu- 
larną powieść francuską znakomitego pisarza, JÓZEFA KESSLA, 


"ARMIA CIENI" 


Żywa, pełna emocjonujących opisów akcja toczy się w więzie- 
niu niemieckim, w aktywnych kołach Ruchu Oporu w Londynie, 
na statkach, szmuglujących partyzantów francuskich do Gibralta- 
ru i do Anglii, w kaźniach Gestapo w Paryżu, w-obozach leśnych 
i melinach partyzanckich, 


Przez dłuższy czas nie można 
było uciszyć zebranych, Raz po 
raz wyrywają się okrzyki i ha- 
sła, to socjalistyczna Łódź skła- 
da dowody swego przywiązania 
i wierności swoim przywódcom, 
Na tej sali widzieliśmy, czego 
dokonać może głęboka wiara w 
głoszone i realizowane postula- 
ty, co czują i jak ustosunkowu- 
ją się robotnicy do polskiego ru 
chu socjalistycznego. Tow. Wa- 
chowicz zagaja zgromadzenie, 
zwraca uwagę na zagadnienia, 
które będą omawiane i wita 
przybyłych przedstawicieli 
władz partyjnych i Rządu Rze 
czypospolitej. Owacja zgotowa* 
na sekretarzowi wojewódzkie- 
mu PPS, to demonstracja jed- 
ności myśli i przywiązania dla 
bojownika jednolitego frontu i 
wyraziciela siły i wpływów pol 
skiego ruchu socjalistycznego... 

(Dokończenie na str. 2-ej). 


Włosi mają dość Anglików 


liość zajść antybryiyjskich ciągle wzrasta 


zajść na wielką skalę, w których u- 
czestniczyło z jednej strony 150 żoł 
nierzy brytyjskich, z drugiej zaś co 
najmniej 450 Włochów. 


Podobne _ zajścia są nierzadkie 
również w innych miastach, gdzie 
nie tylko cywilni Włosi, ale i kara- 
binierzy nie kryją się ze swą niena- 
wiścią do żołnierzy brytyjskich, 
którzy są często obrzucani przez 
tłum kamieniami. 


Spiskowcy chcieli uśpić gości 


południowy Iran 


LONDYN (PAP). Jak donosi a-|przemawiając przez radio teherań- 


przewidywał urządzenie przyjęcia 
dla władz cywilnych i wojskowych 
prowincji Ispahan, Zamierzano pod 
dać gości działaniu narkotyków, a 
następnie aresztować ich. Wówczas 
uzbrojeni Bachtiarowie (plemię kur 
dyjskie) mieli wkroczyć do lspaha- 
nu. Następnie ruch ten miał prze- 
nieść się do Chisistanu. Zapytany, 
czy może coś więcej wyjaśnić w 
sprawie udziału zagranicy w tym 
spisku, Firuz odpowiedział, że na 
razie nie może jeszcze nic powie- 


dzieć. 


Fryzjerzy USA 


kd 

strajkują 
NOWY JORK (PAP). Związek 
fryzjerów i pracowników zakładów 
kosmetycznych w Nowym Jorku za- 
wiadomił, że rozpoczną w ponie- 
działek strajk o podwyżLę płac i 

ziedukowamia czasu pracy. , 


KURIER POPULARNY 


(Dalszy ciąg ze str. 1-ej). 


Gdy umilkły gorące oklaski i 
okrzyki na cześć Premiera, tow. 
Osóbka - Morawski wygłosił ob- 
szerny referat. o sytuacji poli- 
tycznej dając bogatą analizę 
faktów i okoliczności, które 
sprawiły, że klasa robotnicza 
Polski wybierając właściwą kon 
cepcję polityczną, zgodną z in- 
teresem mas, kroczy od poczat- 
ku zdobytej niepodległości 
właściwej drodze, Rozprawiw- | 
szy się ze zgubną i i szkodliwą| 
taktyką emigracji, kierowanej 
przez obóz Raczkiewiczów i An- 
dersów, tworzących z żołnierzy 
walczących o wolność żebracze 
korpusy przeznaczone na tułacz 
kę i nedzę zdala od kraju po- 
trzeębującego coraz więcej rąk 
do pracy, Premier odsłania ku- 
lisy potwornych machinacji, 
mających na celu przedstawie- 
nie w fałszywym świetle wszyst 
kich dotychczasowych  zdoby- 
czy obozu demokracji polskiej. 
Operujac faktami i dowodami 
druzgocze mówca wyrafinowa- 
me metody zdrajców narodo- 
wych, wycofujących się w ob- 
liczn walki w okresie wojny z 
pola bitwy, 


‘pol wbrew woli.i interesom 


styczna Łódź 


Tow. Premier Osóhka-Moerawski o sytuacji politycznej w Polsce 


się bezpiecznie na zachodzie roz 
począć swe dzieło przygotowa- 
nia warunków dla powrotu sa- 
nacji do władzy, 

Nienawiść do Związku Ra- 
dzieckiego wypływająca z wste- 
cznych przekonań politycznych 
i nieznajomości stosunków w 
krajn byłą jedynym progra- 
mem obrońców sanacyjnej kon- 
stytucji kwietniowej, dającej peł 
nie władzy klice rządzącej 
naj- 
szerszych warstw ludowych. W 
perfidny sposób, obnażający 
właściwe cele bohaterów szosy 
zaleszczyckiej, pragneli podaro- 
wać Niemcom linię Odry, Szcze- 
cina i Dolny Śląsk, przygotowu- 
jąc w przyszłości podłoże dla 
mów, jakie pozwalaja sobie wy: 
głaszać Churchill ji Byrnes. Ale 
rozum polityczny i nezciwa służ 
ba w interesie ludu polskiego 
podyktowały odpowiedzialnym 
czynnikom rządzącym zajęcie 
stanowiska, które przez szczere 
i przyjazne, autorytatywne po- 
parcie Związku Radzieckiego 
przyczyniło się do wykreślenia 
takich granie dla odrodzonej 
Polski, które zapewnią jej po- 
kój, bezpieczeństwo i właściwy 


aby usadowiwszy| rozwój, 


W imię czego walczą 


Dlaczego wobec tego jeszcze 
ciągle współodpowiedzialni za 
te koncepcje ludzie nie dopusz- 
czają do całkowitej jedności na- 
rodowej, dlaczego działają i ją- 
trzą w obliczu ataków na Pol- 
skę, zamiast wszystkie siły włą- 
czyć w wspólne dzieło, dla pra- 
cy nad odbudową i zaleczeniem 
ran, zadanych nam przez ciężką 
wojne? — pyta Premier. 

W imię czego walczą z nami 
i tworzą opozycję, jeśli zgodni 
są w sprawie granie zachod -| 


swiekopomne dzieła 
unarodowienia przemysłu, jeśli| 


dokonane 
reformy i 


nich, godzą się na 


sojusz przyjaźni i pomocy ze 
Związkiem Radzieckim oraz na 
szą politykę zagraniczną uwa- 
żają za słuszną — dlaczego nie 
stają do ciężkiej, ale realnej i 
odpowiedzialnej pracy, czemu 
swoim własnym, partyjnym in- 
teresom podporządkować prag- 
ną sprawy kraju i Narodu Pol- 
skiego. 


Potljęliśmy sztandar Jedności Narod. 


Rola Polskiej Partii Socjalis- 
tycznej w obecnym momencie 
jest ogromna, przyjęliśmy "na 
swoje barki ciężar podniesienia 
sztandaru jedności narodowej, 
uważając, że Partii Okrzeji, Mi- 
reckiego, Barona i Niedział- 
kowskiego taka rola w pierw- 
szym rzędzie się należy. Wierzy 
my w swoje siły wzmagające się 
i rosnące wśród mas polskich, 
wiemy, że z wzrostem tych sił 
rośnie i nasza odpowiedzialność, 
dlatego ufni w swój dorobek po- 
lityczny i słuszność naszego sta 
nowiska, nieść będziemy ten 
sztandar przeciw wszystkim 
wstecznym siłom anarchii i 
zbrodni, aby doprowadzić kraj 
do rozkwitu i odbudowy, a ma- 
sy pracujące do dobrobytu i 
szczęścia, 

Mowa tow. Premiera Osóbki - 
Morawskiego przerywana była 
oklaskami, które zmieniały się 
w spontaniczną owację dla wy- 
wodów przywódcy naszego Tu- 
chu. Kiedy umilkły oklaski, or- 
kiestra odegrała hymn partyj- 
ny, poczem referat o planię od- 
budowy kraju wygłosił Minister 
Odbudowy tew. prof. Kaczorow 
ski. JA anei on zebranych ze 
szczegółami opracowanego pro- 


jektu, polegającego w pierw- 
szym rzędzie na systematycznej 
planowej odbudowie kraju i 
stworzeniu takich warunków 
pracy i bytowania dla klasy ro- 
botniczej, które by pozwalały 
systematycznie przechodzić na 
coraz lepszą i wyższą stopę Ży- 
cjową proletariatu miast i wsi. 

Słoneczne mieszkania dla ro- 
botników, możność korzystania 
ze wszelkich urządzeń i uzdro- 
wisk, szpitali i lecznig musi 
wyjść z orbity głoszenia tego w 
hasłach i przeistoczyć się w re- 
alną rzeczywistość. Pragniemy 
z Polski wywalczonej krwią i 
braterstwem ludu pracującego 
stworzyć prawdziwą ojczyznę 
proletariatu. Siła wpływów na- 
szej partii głoszącej jednolity|==="=—=—n—n——n 0 
front wszystkich pracujących 
oraz zrozumienie posłannictwa 
Rządu Jedności Narodowej po- 
zwalają wierzyć, że wszystkie 
nasze plany przyobleczone zo- 
staną w realną rzeczywistość. 
Rozwój przemysłu, zwiększą- 
jaca sie wydajność pracy i 
wzmagające się osiągnięcia na- 
tury gospodarczej oto etapy 
które przyśpieszą i urealnią 
wszystkie nasze pozytywne pla- 
ny. 


Przemówienie tow. d-ra Drobnera 


Znowu burza oklasków, znów|i uginać się pod ciężarem wy- 


owacje i okrzyki. 
dzeni słuchacze witają gorąco i 
serdecznie starego bojownika o 
wolność i socjaliżm tow, Dra 
Drobnera, 

My nie umiemy chylić głowy 


To zgroma-| darzeń, te uczucia obce są pol- 


skim socjalistom — rozpoczy- 
na'swoje wywody tow. Drobner. 
Słuchaliśmy już rozmaitych 
mów, nie przeraziliśmy się żad- 
nych, nie ulękniemy się także i 


Byrnesa. Dla nas nie ma nie- 
spodzianek, my dobrze znarny 
stary głos międzynarodówki 
bankierów i fabrykantów, my 
znamy język, którym mówiono 
ostatnio o naszych ziemiach za- 
chodnich, To mówił przedstawi- 
cie] kas ogniotrwałych bankie- 
rów całego Świata. To, co powie 
dział światu Byrnes, nie jest od 
zwierciedleniem opinii publicz- 
nej Stanów Zjednoczonych, któ- 
re ze swojej historii nie cheą 
wykreślić czynów sławnych na- 
szych rodaków Pułaskiego i 
Kościuszki, Te słowa mówią i 
wierzą w nie ci, którzy nie wi- 
dzieli Majdanków i Oświęcimia, 
to mówią tacy, którzy przedłu- 
żali eynicznie i z pełnym wyra- 
chowaniem termin rozpoczęcia 
walk na drugim froncie, oblicza 
jąc w swoich pobożnych życze- 
niach korzyści z wykrwawienia 
się Związkn Radzieckiego, któ- 
rego przyjazna i pełna zrozu- 
mienia pomoc dla Polski ocenia 
na już dzisiaj może być na pod- 
stawie faktów i paainych czy” 
nów, 


Polska Partia Socjalistyczna 
jest w bojach o wolność i nie- 
podległość swej Ojczyzny zapra 
wiona, ona powstała i wyrosła 
z tej wspaniałej epopei walk. 
Dowody patriotyzmu i świado- 
mości politycznej składaliśmy 
zawsze ma przestrzeni swych 


dziejów. I bohaterskie walki z! 


nanifestuje 


okresu 1905 roku w zmaganiąch 
z imperializmem trójzaborczym, 
i w cieżkim okresie ataków na 
pierwszy Rząd Ludowy w r. 
1918 i w krwawych strajkach na 
ulicach miast polskich w r. 1923 
zbieraliśmy wspaniały kapitał 
moralny, dający nam dziś pra- 
wo przewodzić w ruchu robotni- 
czym i obozie polskiej demokra- 
cji, W r. 1986, kiedy na barkach 
robotników wielu miast pol- 
skich nieśliśmy trumny poleg- 
łych towarzyszów broni walczą- 
cych o wolność i sprawiedli- 
wość społeczną, tworzące podsta- 
wy pod jednolity front całej 
klasy pracującej, udowodniliś- 
my, że mamy prawo rządzić 
własnym krajem. Dziś z tego 
prawa będziemy korzystać, po- 
nieważ wierni czerwieni swych 
sztandarów i pomni swego pro- 
gramu będącego dzisiaj nadzie- 
ją polskiego proletariatu, dopro 
wadzimy zwycięskie znaki bo- 
jowe Polskiej Partii Socjalisty- 
cznej do Polski nie tylko wol- 
nej, niepodległej i suwerennej, 
ale do Polski, której podstawą 
istmienia i rozwoju będzie rów- 
mość powszechna i sprawiedli- 
wość społeczna. 


Sala  intonuje „Czerwony 
Sztandar”, do mównicy zbliża 
się towarzyszka, która wręcza 
tow. Drobnerowi bnkiet czerwo- 
nych goździków. Oklaskom i 
krzykom nie ma końca. 


Tow. Wachowicz zamyka zgromadzenie 


Dow. Wachowicz jako prze-| piętrzyłyby się na naszych dro- 


wodniczący tego zgromadzenia, 
dziękuje mówcom za pelne treś- 
ci i jasnych, twórczych myśli 
przemówienia. Kończąc to ma- 
nifestacyjne zgromadzenie wy- 
raża raz jeszcze gorące pragnie 
nie mas ludowych doprowadze- 
nią w Polsce do pełnej jedności 
narodowej obejmującej swoim 
zasięgiem wszystkie twórcze gi- 
ły społeczne, stojące na gruncie 
demokracji i wolności. Dzisiej- 
sze przemówienia i reakcja zgro 
madzonych — mówi tow. Wa- 
chowicz przejstoczyć się muszą 
w naszych szeregach w gorące 
pragnienie dalszego poszerzania 
naszych kadr organizacyjnych. 


Przez należyte wykonanie 
uchwał Rady Naczelnej, idą- 
cych w kierunku umasowienia 
szeregów naszej Partii, złożymy 
prawdziwe dowody umiłowania 
pepesowskich sztandarów i pro- 
gramu, któremu zostaniemy 
wierni do końca, naprzekór 
sianie trudnościom, 


m 


gach. 

Okrzykiem na cześć Polskiej 
Partii Socjalistycznej, trzykrot 
nie z aplauzem  powtórzonym 
przez zebranych, zakończył tow. 
Wachowicz wielką manifesta- 
cję socjalistycznego proletaria- 
tu robotniczej Łodzi. 

Przy dźwiękach „QCzerwone- 
go Sztandaru“ i „Międzynaro- 
dówki"“ opuszczali towarzysze ze 
branie pełni wiary i głębokiego 
przekonania, że słuszną kroczą 
drogą. 

W przede dnin okresu wybor- 
czego, w który niewątpliwie 
wkrótce wkroczymy, możemy 
śmialo mówić o wpływach, ja- 
kie posiadamy w klasie pracują" 
cej. Pogłębimy je swoją pracą 
i codziennym wysiłkiem. Na- 
szym hasłom, przemówieniom i 
deklaracjom nadamy całkowitą 
treść, Wymaga tego od nas na- 
sza dotychczasowa wspaniała 
tradycja, nasza niezmożona si- 
ła bojowa, entuzjam, i przywią- 


które| zanie do sprawy. 


W kulisach paryskich 


duch Monachium straszy 


Min. Molotow osirzegu ungiosusów 


PARYŻ (PAP). Przemawiając na 
posiedzeniu włoskiej komisji polity- 
czno-terytorialnej minister spraw 
zagranicznych ZSRR ostro krytyko- 
wal stanowisko delegacji australij- 
skiej, która sprzeciwiała się odda- 
niu odpowredzialności za administra 
cje Triestu w ręce Rady Bezpieczeń 
stwa ONZ ze względu na to, że w 
Radzie tej obowiązuje zasada ve- 
ta. Gdybyśmy odrzucili prawo veta 
— mówił minister Mołotow — mo- 


bloku anglo-amerykańskiego, 
podzielić sfery wpływów lub też u- 
zyskać możność ignorowania intere- 
sów immych miłujących pokój na- 
rodów. Nic jednak nie będzie z tych 
prób, gdy. są one skazane na niepo» 
wodzenie. 


Minister. Mołotow przypomniał, że 
w swoim czasie Liga Narodów była 
wykorzystywana przez pewnych mę- 
żów stanu dla ich własnych samo- 
lubnych celów i dla sformowania 


głoby to stworzyć szansę dla tych,|bloku anglo-francuskiego. Kiedy zbli 
którzy pragną sformować nowe u-|żała się wojna, ten blok anglo-fran 


grupowanie mocarstw, np. na kształtlcuski dat się do Monachium 


aby 
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W paru słowach 

Na święto lotnictwa czeskiego do 
Pragi przybył na samolocie rakieto- 
wym „P, 80“ najlepszy lotnik an- 
gielski i zdobywca światowego re- 
kordu szybkości, kpt. Neville Duke, 
który przebył szlak Norymberga — 
Praga w ciągu 16 minut, 

Amerykański trybunał wojskowy 
we Fłorencji skazał na 10 lat więzie 
nia gen. Kurta Maetzlera, b. komen= 
danta Rzymu za okupacji niemiec- 
kiej. Maectzler odznaczał się spocjal- 
nym okrucieństwem w stosunku do 
jeńców wojennych, Na jego rozkaz 
200 jeńców amerykańskich oprowa- 
zomo po ulicach Rzymu, przy czym 
gawiedś plula na nich 4 obrzucała 
butelkami, 

Jak donosi agencja Reutera, poi- 
cja w Bombaju musiała zastosować 
znów specjalne środki bezpieczeń- 
stwa wobec zaburzeń, ofiara których 
pacło 7 zabitych i 85 rannych. 5 za- 
bitych ; 25 rannych z tej liczby — to 
ofiary nieznanych zabójców, którzy 
ostrzeliwali tłum z pędzaej taksówki. 
Dwóch uzbrojonych w automaty mu- 
zułmanów ostrzeląło tłum hindusów 
w południowo-zachodniej dzielnicy 
miasta, 

DEO OWO" 


Tysiączne tłumy 


demensirowały solidornie 
z hozdomnymi 

LONDYN (PAP), W duw 15 
września w Hyde Parku odbyła się 
masowa manifestacją „squatterów“‘, 
którzy objęli w posiadanie szereg 
luksusowych mieszkań i pewien wiel 
ki hotel londyński, Następnie odbyl 
się pochód  .squatterów' ulicami 
eleganckich dzielnic Londynu. De- 
monstrującym bezdomnym *owarzży" 
szyły tysiące sympatyków. W pocho 
dzie wznoszono okrzyki, domagają- 
ce się rekwirowania próżnych do- 
mów na rzecz bezdomnych. Wśród 
demonstrantów znajdowały się całe 
rodziny 
jak również 
nych wojskowych. Na czele pocho- 
du kroczyła improwizowana orkie- 
stra dęta, którą kierował mężczyzna 
w unmiformie jednej z brytyjskich dy 
wizji spadochronowych. 

Przewiduje się m. in. uniemożli- 
wienie im korzystania z wszelkich 
udogodnień komunalnych (gaz, świa 
tlo itd), oraz zastosowanie ekmisji 
przy użycm „środków prawnych“. 


Śmiertelna katostrofa 
podczas 


e 
purody lotniczej 
LONDYN (PAP), W kilka mi- 

nut po sobotnim przelocie 300 sa- 
molotów myśliwskich nad Londynem 
dla upamiętnienia rocznicy „Battle 
of Britain‘, 3 myśliwce, należące 
do eskadr przybyłych z brytyjskiej 
strefy okupacyjnej w Niemczech zde 
rzyły się nad hrabstwem Kent. 
Jeden z myśliwców runął na zie- 
mię. Pilot jego zginął. Dwaj pozo- 
stali piłoci wyszli bez szwanku. 


aby|uznać awe bankructwo. Monachium 


doprowadziło do stworzenia bloku 
państw miłujących pokój z agreso- 
rami przeciwko innemu państwu po- 
kojowemu. Wiemy wszyscy jak to 
się skończyło i jak doprowadzilo do 
drugiej wojny światowej. 

Przedstawiciel ZSRR ostrzegał 
przed ponawianiem podobnych prób, 
Stwierdził on, tylko współpra- 
ca wielkich i małych państw może 
zagwarantować międzynarodowy po* 
kój i bezpieczeństwo, 


pa 
ze 


wraz z małymi dziećmi, 
wide zdemobilizowa* „ 


a 
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USA zbroja wojsko KKuominianżu 
i samowolnie ingerują w wewnęirzne sprawy Ghin 


MOSKWA (PAP). Agencją Tass 
podaje z Nankinu ińformacje gazety 
„Dagun-Bao* o przybyciu do Chin 


F 
czonych w sprawy wewnętrzne Chin, 
Najbardziej agresywni  przedstawi- 
ciele amerykańskiego imperializmu 
mówią otwarcie, że Chiny powinny 
być przekształcone w bazę wojsko- 
wo - strategiczną Stanów Zjednoczo 
nych. Polityka USA w Chinach nie | 
przyczynia się do zachowania poko-| 


nowego uzbrojenia amerykańskiego 
dla zmotoryzowania dywizji armit 
chińskiej, Stany Zjednoczone prze- 
szkolą i uzbroją — jak informuje 
gazeta — 30 chińskich dywizji zmo- 
toryzowanych, Agencja Tass podaje 
z Szanghaju, według gazety „Sin - 
Mimwabao'* treść oświadczenia Fusin 
Bao, osobistego doradcy posła Sta- 
mów Zjedm, w Chinach, Fusin-Bao 
oświadczył, że żacne rokowania poli- 
tyczne w Chinach nie mogą dać 
pożącanych rezultatów, dopóki nie 
zostaną całkowicie przerwane działa 
nia wojenne, 

MOSKWA (PAP), — Dzisiejsza 
„Prawda“ zamieszcza artykuł Mar- 
kowa p. t. „Wojska amerykańskie w 
Chinach“. > T 

W wiązka + A (grach | PARYŻ (PAP). Przemawiając w 
autor pisze: „Zjednoczenie polity- | komisji polityczno-terytorialnej dla 
czno - ekonomiczne oraz prawcziwą | Włoch w sprawie statutu wolnego 
demokratyzacja Chin nie leżą w in. | obszaru Triestu, delegat polski Wi- 
teresie amerykańskiej reakcji i ka-|nlewicz przypomniał, jak bardzo 
pitału monopolistycznego. szkodliwe następstwa miało nieure- 

Tym właśnie tlumaczy się otwarta gulowanie sprawy obywatelstwa w 


o tym przekonywujące fakty o dzia 
łaniu wojsk amerykańskich w Chi- 


Z kraju terroru 


1 milion pcesełów 


koszłewał pobyt gen. Fzunco w La Corogne 

PARYŻ (PAP). Z granicy hisz- nazwisku. Proszę umieścić literę A 
pańsko-francuskiej donoszą, że w|przy zwolennikach obecnego rządu 
ciągu ostatnich 3 miesięcy wojsko-|Caudilla, E przy wrogach, D przy 
we trybunały w Hiszpanii wydały 25|podejrzanych. Sprawę proszę trak- 
wyroków śmiercj na patriotów re-|tować jako bardzo pilną. 
publikańskich. Rada Miejska La Corogne uchwa- 

W tym samym okresie czasu Ślliła nadzwyczajny budżet w wyso- 
przeciwników gen. Franco zostało| kości | miliona pesetów na pokry- 
zamordowanych, a ponad 1000 osób|cie kosztów pobytu gen. Franco w 
aresztowano. tym mieście. 

Szef „Falangi“ na prowincję Na-| W Perpignan odbyła się wielka 
varra wydał do komendantów miej-|manifestacja, zwołana przez Komi- 
scowych poufny okólnik, w którym|tet Francusko-Hiszpański na rzecz 
czytamy: „By skompletować osta-|republikańskiego rządu hiszpańskie- 
te nie naszą kartotekę informacyj-|go. 
ną i poprawić możliwe omyłki, wy-| Po licznych przemówieniach od- 
syłamy poniższy egzemplarz do|była się defilada uczestników mani- 
przejrzenia i wydania opinii polity-|festacji. 
cznej przy każdym wymienionym 
RER ORKI ZZA 


Nie popełniajmy starych błędów 


zbrojna ingerencja Stanów Zjedno-|nach*,. Amtor podaje historię poby-|padł jeden japoński repatriant mie- 
tu wojsk amerykańskich w Chinach, 
gdzie zjawiły się one, po kapitulacji| 


sięcznie', 


„Działania wojsk amerykańskich 


Japonii, pod oficjalnym pretekstem | w Chinach — czytamy dalej w „Pra 
okazania pomocy rządowi chińskiemu| wdzie* — przyczyniając się do roz- 


przy rozbwojeniu į repatriacji wojsk| pętania wojny domowej, 
japońskich, Japońskich jeńców wo-|głębokie oburzenie nie tylko 


wywołały 
wśród 


jennych — pisze „Prawda“ — było| społeczeństwa chińskiego, ale į wśród 


550 tysięcy, zaś wojsk 


dego żołnierza amerykańskiego wy- 


b. wolnym mieście Gdańsku. 


ataerykań-| światowej demokratycznej opinii spo 
ju na Dalekim Wschodzie. Świadcze' skich 53 tys. Repatriacja trwała 10!łecznej", 
miesięcy, z czego wynika, że na każ- 


W myśl uchwały moskiewskiej kon 
ferencji ministrów spraw zagranicz 


Nauczona własnym doświadczeniem 


Polska broni praw Jugosławii 


do Triestu 


wają ideę złożenia całej władzy w 


„Jesteśmy bardzo zaniepokojeni|ręce ONZ. Jest rzeczą niebezpiecz- 
możliwościami powtórzenia się po-|ną obarczanie tak wielkim ciężarem 
dobnych nadużyć w Trieście — |instytucji, która znajduje się jesz- 


mówił delegat Polski. — Jedynie 
specjalne przepisy w statucie, za- 
pewniające obywatelom jugosłowiań- 
skim prawo osiedlania się w Trie- 
ście 1 nabywania obywatelstwa trie- 
steńskiego, mogą rozwiązać powyż- 
sze zagadnienie, Drugim poważnym 
zagadnieniem jest problem reprezen- 
tacji spraw zagranicznych Triestu. 
Powinna ona być powierzona pań- 
stwu, które jest z tym obszarem 
najściślej związane, w tym wypad- 
ku Jugosławii". 

Stwierdziwszy, że omawiane tu 
problemy delegacja polska poruszy 
szerzej na podkomisji statutowej, 
radca Winiewicz w konkluzji -po- 
wiedział: „Gdańsk zawiódł, ponie- 


cze w powijakach. 

Nie popełniajmy błędów, które 
już kiedyś popełniono w stosunku 
de Gdańska“. 


| ek, radzieckie, i amerykańskie si- 


jv zbrojne miały opuścić Chiny mož- 
liwie jale najszybciej, 


Jak wiadomo, ewakuacja wojsk ra 
| dzieckich z Mandżurii zakończona z0 
stała całkowicie 3 maja 1946 r. Jak 
że wykonały swoje zobowiązania Sta 


ny Zjednoczone? Wojska amerykań- 
slie dotychczas znajdują się w Chii- 
nach, okazując szeroką pomoce Kuo- 
mintamgowi w wojnie domowej prze 
ciwko wojskom ludowo - rewolucyj- 
NYM. 

Ingerencja USA w sprawy chiú- 
skie nie ogranicza się jedynie do 
Cziałań wojsk amerykańskich w Chí 
nach. Jak donosi prasa, Stany Zjed- 
noczone przekazały Chinom większą 
ilość samolotów. Jak donosi czaso- 
pismo amerykańskie „Nation“ USA. 
przekazały Kuomintangowi 231 okrę 
tów wojennych, z których większa 
część bierze już udział w wojnie do- 
mowej, 

W ciągu 8 miesięcy pobytu w Chi- 
nach specjalnego przedstawiciela 
prezydenta USA, gen. Marshalla 
wojna domowa nie została zakończo- 
na, lecz rozgorzała jeszcze bardziej. 


| 


70 łys. uczestników 


na uroczystościach dożynkowych w Opolu 


OPOLE (PAP). Dnia 15 bm. od- 
były się w Opolu uroczystości do- 
żynkowe œ charakterze. ogólnopol- 
skim. 

Liczba przybyłych wynosi ponad 
70 tysięcy. W godzinach rannych 
na stadionie została odprawiona 
przez administranta apostolskiego 


wał był niewystarczająco związanylks. biskupa Kominka msza św. 


z Polską. Niektórzy delegaci wysu- 


Przed ołtarzem zasiedli: prezy- 


pożegnanie am 
w 


MOSKWA, 15.9 (PAP), W dniu 
14 września w salonach Ambasady 
R. P. w Moskwie odbył się uroczy 


Projeki ordynacji wyborczej 


przyjęty przez podkomisie KRN 


WARSZAWA (SAP). W sali kon-|stronnictwo (PSL), 


ferencyjnej Belwederu 


nisiawa Grossa posiedzenie Podko-|PPR za bardziej przystosowany do 
misji KRN do spraw ordynacji wy-|istniejących w Polsce konkretnych 
borczej, warunków i dający zarazem pełną 

Refi ıt poseł Zenon Kliszko w|gwWarancję demokratycznych i wol- 
szczegółowym sprawozdaniu omówił| nych wyborów, Poseł Reczek pod- 
zgłoszone projekty ordynacji wybor-| kreślił, że intencją PPS jako współ 
czej, w konkluzji wnosząc o przy-|2utora projektu jest zapewnienie peł 
jęcie jako punktu wyjścia dyskusji rej praworządności aktu wyborcze- 
projektu, który został zgłoszony|go. Zgodnie z zasadami umowy Jał- 
przez posłów PPR i PPS, jako do- |tańskiej projekt ordynacji dopusz- 
kładniej opracowanego, n równocze|cza wyłączenie od udziału w wybo- 
śnie opartego na podstawowych za- 
łożeniach Konstytucji z 17 marca = 
1921 r., uwzględniającego zasadę š 
Bięcioprzymiotnikowego głosowania ims 
łapewniającego należytą kontrolę 52 
społeczną nad aktywem wyborczym. |sa 
Wniosek sprawozdawcy poparł kore- = 


ferent poseł Jerzy Domiński. W dy- |= 

skusji zabierali kolejno głos. posło- |=4 A 46 
wie: Wójcik, Recz:k, Arczyński i|= 3) ] F NaS YA- 

Popiel. W toku dyskusji zostayjż J7 

mczegółowo zanalizowane zasady i|= 

SE przewodnie projektów, przyja SPÓŁDZIELNIA 
Gym poseł Wójcik wypowiedział się |= WYDAWNICZA 
la oparciem prac podkomisji najs O LM DoZ AE 


projekcie, zgłoszonym przez jego 


We wszystkich księgarniach 
możesz nabyć książkę 


JÓZEFA GARDECKIEGO 


większość zaś|rach jedynie elementów faszystow- 
p odbyło się|pozostałych mówców uważała pro-|skich, zdecydowanie 
pod przewodnictwem posła tow. Sta| jekt zgłoszony przez posłów PPS ij bec 


wrogich wo- 
istniejącego w Polsce ustroju 
demokracji ludowej. 

W zarządzonym przez przewodni 
czącego głosowaniu podkomisji więk 
szością głosów uchwaliła, że podsta- 
wą dalszych jej prac będzie pro- 
jekt ordynacji wyborczej, zgłoszo- 
ny przez posłów PPS  iPPR. 

Następne posiedaenie podkomisji 
dła szczegółowej dyskusji nad tym 
projektem wyznaczone zostało na 
dzień dzisiejszy. 

HI 


ULU NELL 


basadora Raabego 


Moskwie 


sty wieczór pożegnalny na cześć 
prof. Henryka Raabego, który po 
przeszło rocznej pracy na stanowi- 
sku ambasadora R. P. w Moskwie 
udaje się obecnie na stale do Lub- 
lina, gdzie pełnić będzie obowiązki 
rektora Uniwersytetu im. Marii Cu- 
rie - Skłodowskiej, 


Na wieczorze obecni byli prócz 
personelu Ambasady Polskiej przed 
stawiciele Polonii moskiewskiej, 
członkowie przebywających obec- 
nie w Moskwie delegacji Minister- 
stwa Skarbu, Przemysłu i inni. 
W przemówieniach  pożegnalnych 
wszyscy mówcy podkreślili wybit- 
ne zasługi położone dla kraju przez 
prof. Raabego na tak odpowiedzial- 
nej placówce dyplomatycznej, ży- 
cząc mu dalszej owocnej pracy na 
polu naukowym. 


«Prof, Raabemu wręczone zostały 
cenne podarunki od pracowników 
Ambasady R. P. w Moskwie, komi- 
sji likwidacyjnej Zwiazku Patrio- 
tów Polskich i innych placówek 
polskich w ZSRR. 


|dent Bierut, wicepremier Gomułka, 


oode śląsko - dąbrowski, gen. 
Zawadzki, prezes zarządu głównego 
Zw. Samopomocy Chłopskiej Janusz, 
prócz tego licznie reprezentowany 
i korpus dyplomatyczny. 

Po nabożeństwie i poświęceniu 
wojewódzkiego sztandaru Zw. Samo- 
pomocy Chłopskiej odbyła się defi- 
lada, którą przyjmował z trybuny 
ustawionej przed ratuszem prezy- 
dent Bierut w otoczeniu wicepremie 
ra Gomułki i wojewody Zawadzkie- 
go. 

Żywiołowymi oklaskami witano 
wojsko, które brało tak żywy u- 
dział w pracach wsi polskiej, 

Po defiladzie uroczystość prze- 
niosła się za Odrę, gdzie na specjal- 
nie zbudowanej trybunie odbyło 
się wręczenie wieńców dożynkowych 
prezydentowi Bierutowi. Przemówie- 
nia wygłosili: wicepremier Gomuł- 
ka, wojewoda gen. Zawadzki i pre- 
zes Zw. Samopomocy Chłopskiej ob. 
Janusz. 


a a. 


E aka 


, San Domingo 
rownież domaga się 
odszkodowań 
PARYŻ (PAP). Republika San 
Domingo została wpisana na listę 
państw, domagających się odszkodo 
wań od Włoch. W chwili obecnej 
podkomisja reparacyjna włoskiej ko 
misji gospodarczej konferencji pò- 
koiowej ma do rozpatrzenia podob- 


|ne pretensje 13 państw. 


Rozdźwięki w 


Niewiadomy koniec 


WASZYNGTON (SAP). Podsekre | 


gabinecie USA 


węekendu Byrnesa 
wyjątkowo delikatnej sytuacji, w ja- 


tarz stanu William Clayton, najbliż kiej znalazł się Byrmes wskutek mo- 


szy współpracownik Byrnesa, w za- 
stępstwie Achesona, powiedział do 
dziennikarzy politycznych, że 
wstrząs, który grozi, zagraża też se- 
kretariatowi stanu, 


Clayton telefonował do Ressa, se- 
kretarza prasowego prezydenta Tru-| 
mana, by uprzedzić Biały Dom o' 


wy. Wallace'a. 


Byrnes zapoznał się z tekstem 
mowy ministra handlu dzięki dłu- 
giej depeszy, którą Clayton wysłał 
do niego w czwartek wieczorem, 


w Waszyngtowie oczekuje się © 
becnie, jaki obrót weźmie cała spra 
wa w czasie weekendu: „—- 


Str. 


aee Z, 0, 


4 
4 


Wzorowy szpital w Ratogoszczu 


w Łodzi oddział sepiyczno-położniczy 
we ambulatorium czeka na przyjęcie chorych 


największych i najlepiej| septyczno = położmiczy, 


Jedyny 


Do 


miesz- 


(3957 


sa 


N- 258 


he uda 


KURIER PCPULATNY 


ZE oaaao 07 - 


Egzaminy konkursowe 


na Uniwersytecie Łódzkim 


Sekretariat Uniwersytetu Łódz. 
kiego podaje do wiadomości, że w 
dniu 20 września rb. (piątek) od- 
będą się egzaminy konkursowe na 
Wydziały: 

1) Lekarski — godz. 9-ta rano w 
gmachu Collegium Anatomicum 
dobrze wyposażonej kliniki, bo|Przy ul. Narutowicza 60, sale II Í 


DLACZEGO SIĘ NIE LECZĄ? 
I-go piętra. 


być może urządzonych szpitali| czący się w nowowzniesionym 
łódzkich zaliczyć należy —Szpi-|zabudowanin, w którym jest 
tal Miejski w Radogoszczu. Nie| miejsce dla 18 chorych. Ordy- 
chce się wierzyć, że-jest to ten| natorem ginekologii jest dr. Sej 


Przed opuszczeniem szpitala 
odwiedzamy jeszcze nowe am- 
bulatorium. Pokoiki czyste, jak 
złoto, ale nie ma w nich żywej 


w ciągu trzech miesięcy jej ist-| 


nienia przyjęto zaledwie... 30; 
pacjentów, Marnuje się więc ten 
punkt lekarski, a personel zie- 


sam Dom Zdrowia, który oku- 
pant pozostawił, po swym od- 
wrocie z Łodzi, w stanie kom- 
plotnej dewastacji. 

A było tak: Niemey, po wkro- 
czeniu do Łodzi w 1939 r. zamie 
nili ten kwitnący wówczas ośro- 
dek lecznictwa, w przytułek żoł 
dactwa pruskiego, nie troszcząc 
się — ani o wygląd estetyczny 
szpitala, ani o jego urządzenia, 


micki, Pracujący od 3 dni jego 
oddział miał właśnie swój wiel- 
ki dzień: pierwszy poród. Po- 
ród trudny, patologiczny. Opro- 
wadzającego nas dyr. Jakirę 
proszą na salę porodowa. Rozle- 


Rozpromieniona, wybiega na 
korytarz pielęgniarka, oznaj- 
miając wszem wobec z radością, 


wa w oczekiwaniu chorych. 
Żegnamy na progu 


duszy. Okazuje się, że mimo nis- 
kiej taksy (taryfa dla ubogich) 
i urzędujących w przychodni 
specjalistów szpitalnych, 
ność nie przychodzi się leczyć. 
Widocznie mało kto wie o istnie 
niu w tej dzielnicy miasta tak 


Ja 


doprawdy wielką, į ofiarną dzia 
łalność ku pożytkowi społeczeń- 
stwa, STG. 


z których część wywieźli. 

Później, gdy opodal „praco- 
wać” począł sławetny obóz kon- 
centracyjny, w szpitalu hulał 
kto chciał. Gdy po tym nadeszły 
krytyczne dni sromotnej uciecz 
ki Niemców — niszczono, co by 
ło pod ręką. Niektóre baraki zo- 
stały uszkodzone wskutek bom- 
bardowania. 

Gdy szpital objęły po wyzwo- 
leniu władze polskie, w. żadnym 
pawilonie nie było całej szyby. 
Całość przedstawiała jedną rui- 
nę. Trzeba było wszystko urzą- 
dzać od początku. Chorych mu- 
siano. umieścić w prowizorycz- 
nych barakach o pojemności za- 
ledwie 117 łóżek (przed wojną 


że urodziły się naraz bliźnięta 
— dwie dziewczynki. Sensacja 
na cały szpital. 

Kilka minnt upływa i zosta- 
jemy przedstawieni ginekolo- 
gowi, zadowolonemu z przebie- 
gu operacji. 

— Teraz — powiada nam — 
robimy wszystko, aby uratować 
matkę, gdyż jest miejscowe za- 
każenie. 


JEDYNY W ŁODZI 
ZAKŁAD, 

7 dalszej rozmowy z dr. Sej- 
mickim dowiadujemy. się, że 
uruchomienie jedynego na Łódź 
oddziału septyczno - położnicze 
go ma ogromne znaczenie dla 


2) Stomatologiczny — godz. 14-ta 
Narutowicza 60, sale If i I-go 
piętra, 

3) Farmaceutyczny — godz, 8 ra~ 


no, ul. Lindleya 3, HI piętro. 


Wszyscy kandydaci obowiązani są 


£ y szpitala |ęgitymować się przy wejściu na 
zielnych jego gospodarzy, WY-|salę egzaminacyjmą dowodem 050- 
lud-| rażając niekłamane uznanie zajbistym z fotografią oraz pokwito- 


waniem na złożone dokumenty. 

Poza tym każdy kandydat winien 
być zaopatrzony w trzy arkusze pa- 
pieru, atrament 1 pióro. 


Nowe nazwy ulic w Łodzi 


Zarząd Miejski w Łodzi podaje] Minerska, Staszica (Złotno) — Arty- 
do wiadomości, że w związku z u-|lerzystów, Szlachecka — Wieczność, 


porządkowaniem nazw tych ulic: 
których nazwy kilkakrotnie powta- 
rzaty się na terznie Wielkiej Łodzi, 
Miejska Rada Narodowa uchwałą 
nr 190 z dnia 27 maja 1946 r. prze- 
mianowała nastepujące ulice: 


na terenie 9 Komisariatu MO: 


ul. Dąbrowskiego (Złotno) otrzy- 
mała mową mazwę ul. Zasieczną, 
ul. gen. Orlicz-Dreszera (Cyganka) 
— Rowerową, Graniczna (Złotno) 
— Spadochroniarzy, Harcerska (Cy- 
ganka) — Namiotowa, Kościelna (Ja 
godn.-Złotno) — Parafialna, Kowal- 
skiego (Jagodn.-Złotno) Fizylie- 
rów, gen. Krukowieckiego — Symbo 
liczna, Kwiscista (Rokicie Nowe) — 


Wiejska (Brus) — Saperów, Wigury 
(Jagodn. - Złotno) — Partyzantów, 
Wspólna (Jagodn.-Złotno) — Mumdu- 
rowa, Wspólna (Rokicie Nowe) — 
Podróżnicza, Wysoka (Jagodn.-Ztot- 


no) — Platowcowa.. Żeromskiego 
(Cyganka) — Mocarna, Żwirki (Złot- 
no) — Garnizonowa 

Bez nazwy: 

os. Karcz. Retkinia — Tenisowa, 
os. Karcz. Retkinia — Jachtowa, 


os. Karcz Retkinia — Dyskówa, Rzt- 
kinia Zagr. os. Karcz. Retk. — Za- 
grodniki, Retk. Zagrodniki — Gro- 
towa. Retk. Piaski, Retk- Zagr, — 
Piłkarska,. Retk. Zagrodn. — Łyż- 
wiarska, Retk. Zagrodn. — Mliotowa, 


2 z : ludności. Na oddział ten będą|Kolarska, Legionów (Cyganka) —|Retk. Zagrodn. — Zapaśnicza, Retk. 
Si dysponował 250 łóżka kierowane chore w wypadkach O Paa pio tpm saN a” Bokserska, Retk. Za- 
mi). : : ótno) —. Obozowa,  Mickiewicza| grodń. — Oszczepowa, Retk. Za- 

To, eo zniszczył wróg, odbudo sj dA Abt fa . |(ZłotnoCyganka) — Cyganka, Mości|grodn. — Zawodnicza, Retkinia Pia 
wał jednak sumienny i ofiarnmy| > asza specjalność — nNie-|gkięgo (Jazodm-Złotno) — Liniowa,|ski — Gimnastyczna, Retkinia Pià- 
ai olski Zabrano się do wczesne porody, względnie po-|Narutowicza (Cyganka) — Drużyno-|Ski —  Rakietowa, Retkinia Piaski, 
personel poissi, R t -|ronienia, po których konieczne|wa, Niecała — część o kierunku| Nowe Piaski mr 2 — Piaski, (Retk. 
roboty z zapałem. emonty 1 sa skrobania. Takie chore nit półńoc — południe (Jagodn.-Złotno)| Piaski, Nowa Piaski nr 1 — Janusza 
odbudowe prowadzono własny- 1: FC Fe Szańcowa, Niecała — część o0| Kusocińskiego, (Retkinia Długa Kol. 
h mógą być leczone w OgOINYCH | kierunku wschód — zachód (Jagodn.|— Balonowa, (tzw. Kościesna) os: 


mi siłami, nie korzystając pra- 
wie wcale z grosza publiczne- 
go. Szpital rósł z dnia na dzień, 
przybierając taki wygląd, jaki 
obecnie posiąda. Dużą rolę w or 
ganizacji pracy odegrały koła 
PPS i PPR, w których zrzesze- 
ni są pracownicy szpitalni. Po- 
jęli oni, że służą wielkiemu dzie 
łu społecznemu, Tak tedy otwar 
to nowe oddziały: urologiczny, 
laryngologiczny, chirurgiczny, 
a ostatnio — przed trzema zale- 
dwie dniami — ostatni, jedyny 
w Łodzi oddział septyczno - po- 
łożniczy. 

Poza tym uruchomiony został 
gabinet fizykalnej tarapii i am- 
bulatorium, w którym przyjmu- 
ją lekarze wszelkich specjalno- 
ści. Zostało rozszerzone labora- 
torium, a obecnie czynione są 
przygotowania do wznowienia 
pracy gabinetu rentgenologicz- 
nego, wyposażonego już częścio- 
wo w aparaturę i kabiny. Dodać 
jeszcze należy, że czynny jest 
już oddział chorób zakaźnych, 
dysponujący w oddzielnym bu- 
dynku 200 łóżkami, Amerykań- 
ska pralnia, pracująca ma 4 
zmiany, przepuszcza dziennie 3 
tysiące kawałków bielizny, ob- 
sługując wszystkie szpitalne 
łóżka, nie wyłączając wojsko- 
wych, 


zakładach położniczych; muszą 

być izolowane z uwagi na moż- 

liwość zakażenia* — tłumaczy 
nam ginekolog. 

Dlatego uruchomienie oddzia 
łu jest dobrodziejstwem dla ro- 
botnie, które nie mogły sobie 
nigdy pozwolić ma kosztowne 
skomplikowane zabiegi w klini- 
kach, czy w domu. 


nym niedawno poborem władze woj- 
skowe przystąpiły do zorganizowania 
demobilizacji, nawiązując kontakt z 
czynnikiem obywatelskim, celem 
przyjścia z doraźną pomocą zdemor 
bilizowanym. Akcja demobilizacyjna 
potrwa do pierwszych dni paździer- 
nika. Do Łodzi powróci około 15 ty- 


Dożynki województwa KGkiegk| 
ściągnęły w dniu wczorajszym na 
boisko Zjednoczonych barwne gro- 


ga się kwilenie dziecka, które > 
tej chwili przyszło na 


TY W związku z przeprowadzo- którzy „powinni 


— Złotno) — Zbrojna, Paderewskie- 
go (Cyganka) — Szeregowa, Piłsud- 
skiego (Jagodn.-Złotno) — Lignicka, 
Piramowicza (Jagodn.-Złotno) 
Zwiadowcza, Prosta Gwardzi- 
stów, Przemysłowa  (Jagodn--Złot- 
no) Zaporówa, Racławicka 
Mikołaja Zyndrama, Reymonta (Ja- 
godn--Złożno) — Łucznicza, Rydza 
Śmigłego (Jagodn-Złotno) Pod- 
chorążych, Słoneczna — Mania, So- 
bieskiagó — Dróżka, 


być zaszeregowani 
do wielkiej armii pracy. Całe społe- 
czeństwo winno dołożyć starań, aby 
proces ten odbył się planowo, aby 
zdemobilizowani odczuli ciepłą tros- 
kę ogółu i jego wdzięczność dla 
swych obrońców, 

W tym celu postanowiono powołać 
specjalny komitet zatrucnienia į po- 


sięcy zdemobilizowanych żołnierzy, 'mocy zdemobilizowanym. Sprawie tej 


Chłopi wśród robotników 


Wczorujsze święło wsi w Łodzi 


teresowaniem przyglądała się zgro- 
madzona publiczność, był bardzo u- 
rozmaicony i obejmował liczne wy- 


WIELKI DZIEŃ SZPITALA. mady młodzieży wiejskiej z różnych |stępy taneczne i inscenizacje wiej- 


wszystkich|stron województwa. Przeważała mło 
dzież zorganizowana w Związku Mło 
dzieży Wiejskiej Wici, Licznie była 
również reprezentowana Samopomoc 
Chłopska i wiejskie kołaOM TUR i 
ZWM 


Już wyliczenie 
tych urządzeń pozwala zorien- 
tować się w charakterze i zakre 
gie działania szpitala radogos- 
kiego. Wizyta, jaką złożyliśmy 
wczoraj szpitalowi, utwierdzi- 
ła nas w przekonaniu, że są to 
nie tylko suche dane, ale real-|witał wiceprezydent Gallas, a 
ne pozycje, z których dyrektor gospodarz przemówił woj 
szpitala tow, dr. Jakira i per-|Dąb-Kocioł, 
sonel mogą być dumni. Uderza|słowach zwrócił się do młodzieży, 
wszędzie niezwykła czystość i|by nie szczędziła swych sił w pra- 
organizacja, cy dla Polski Ludowej i brała jak 

Zwiedziliśmy po kolei pawilo największy udział w odbudowie zni 
ny i baraki, aptekę, ambulato- |szczonych wsi województwa. 
rium, rentgen, wreszcie oddział Program, któremu z dużym zain- 


który w serdecznych |kich przemówił 


skich zespołów. Punktem kulmina- 
cyjnym świętą było złożenie wień- 
ców żmiwnych ob. wojewodzie, przed 
stawicielom władz, Związku Samopo- 
mocy Chłopskiej i organizacji mło- 
dzieżowych, poczem rastąpiło wza* 


Przybyłych w imieniu miasta po-|jemne przekazanie przez młodzież 
jako|wiejską i robotniczą | 
ewoda miasta. W imieniu robotników łódz- 


darów wsi 1 


tow. Burski; prze- 
wodniczący OKZZ. 

Uroczystość zaszczycił swoją obe- 
tow. Premier  Osóbka-Mo- 
który z zainteresowaniem 


(k) 


cnością 
rawski, 
przygladał się występome 


Karcz. Retk. i Retk. Długa Kol — 
Hokejowa, Retk. Działy — Śrutowa, 
tolw, Retk, Retk. Brzózki — Huf- 
cowa, fotw. Brus — Prochowa, folw. 
Brus — Lontowa, St Złotno, kolż 
Jagodm. = Złot. lit A, część w. Leo- 
nów — Stars Złotno, Jagodn.-Złot- 
no, folw. lit A — Jagodnica, (tzw. 
Szopena) kol. Cyganka — Tobruk, 
(tzw. Lipowa) kol. Cyganka — Pio 
nierska, (kol Nowa Mania) 


Spokojna — Żniwna, 


Powróć do cywila I pracy 


Akcja pomocy zdemohilizowanym żołnierzom 


poświęcona była zwołana na dzień 
wczorajszy w DOW VI w Łodzi kon 
ferencja z udziałem reprezentantów 
władz wojskowych, przedstawicieli 
administracji i samorządu, komisji 
porozumiewawczej partią politycz- 
mych, związków oraz towarzystw spo 
łecznych i prasy. W wyniku obrad 
uchwalono powołać do życia komitet, 
przy czym powierzono pieczę nad ca- 
łością Towarzystwu Przyjaciół Żoł- 
nierza, 


Zdemobilizowani żołnierze, jak się 
okazuje, otrzymają od! władz wojsko- 
wych komplet garderoby cywilnej 0- 
raz zasiłek w wysokości 400 zł. Nie- 
zależnie od tego zdemobilizowanym 
wypłacone zostanie wyrównanie w 
granicach od 1.100 do 1.800 zł. 

Komitet zatrudnienia i pomocy 
zdemobilizowanym ze swej strony 
zorganizować ma inne jeszcze formy 
pomocy, a głównie pośredniczyć ma 
w przydzieleniu zwolnionym pracy, 
Nacidk położony zostamie na to. aby 
zdemobilizowani skierowani zostali 
do zajęć, odpowiacających ich kwa- 
lifikacjom, które pozwolą im praco- 
wać z pożytkiem dla państwa, na 
warunkach dla siebie możliwie naj- 
lepszych. Część zdemobilizowanych 
skierowaną zostanie na Ziemie Od- 
zyskame w charakterze osadników, 

Komitet zorganizować ma także 
dla zdemobilizowanych przyjęcia na 


- dworcach łódzkich, _ 


ua terenie 10 Komisariatu MO: 

ul. Akaciowa (Żabieniec) otrzy- 
mała mową nazwę ul. Bronowa, Ba» 
jana (Kały A, B) — Zagonowa, Bał- 
tycka (Kały A, B) — Morgowa, 
Barska  (Kochanówek, Kały A, B) 
Hektarowa, Batorego  (Kochan,» 
Kały A B) — Uprawna, gen. Bema 
— GłŁucha Wieś, Błękitna — Ra- 
dłowa, Brzozowa (Grabieniec) — 
Słodowa, Bukowa (Żabieniec) — 
Cepowa, Chmielna (Kały A B) — 
Sslerowa, Dębowa (Żabieniec — 
Orna, Ejsmonda (Katy A B) — Cho- 
choła, Floriańska (Kały) —Warzyw- 
na, Gdyńska (Kały A B) — Glebo 
wa, Grabowa (Żabieniec) — Kopro- 
wa, Hetmańska (Kały, Grabieniec) 
— Szczecińska, Jadwigi (Żabieniec) 
— Snopowa, Konarskiego (Kały A 
B) Klosowa, Konopnickiej 
Sprawiedliwa, Kościelna (Grabieniec) 
— Wici, Krakowska (Żabieniec, Pa- 


bianka i Marianów) — Liściasta, 
Królewska (Teofilów) — Tzofiłow- 
ska, Krótka (Grabieniec) —Lniana, 
Krzywa (Grabieniec) — Cieplarnia- 
na, Leśna (Teofilów) — Żywiczna, 
Lipowa  (Żabieni:c) — Żabieniec, 
Lotńicza (Grabieniec) — Gryczaną, 
Lwowska (Kały) — Liskowska, Lwo 


wska (Budy Katowskie) — Dożynki, 
Majowa (lagodn.-Złotno) — Podja- 
zdowa, Makowa (Żabieniec) — Ła- 
nowa, Mickiewicza (Kały A B) Żyz- 
na, Miedziana (Marysin NI) — Mo- 
siężna, Młynarską (Grabieniec) 
Mączna, Mokra (Kały A B) — Wil- 
gotna, Mościckiego (Budy Kałow- 
skie w. Kały) — Porowa, Naruto- 
wicza (Żabieniec) — Sierpowa, No- 
wa (Kały A B) — Prętowa, Nowó- 
grodzka (Żabiniec) — Łubinowa, 
Ogrodowa (Żabieniec) — Pługowa, 
Orla (Kały A B) otrzymała nową 
nazwę ul. Jaglana, Piaseczna (Ma- 
rianów, Pabianka) — Chlebowa, Pia- 
skowa (Katy A B) — Gruntowa, 
Podgórna (Żabieniec) — Samopomo- 
cy, Podleśna (w. Teofilów) — Ką- 
kolowa, Poniatowskiego (Żabieniec) 
— Rzspakowa, Pułaskiego (Kały A 
B) — Skibowa, Racławicka (Ra- 
dogoszcz) — Sianokosy, Radzymiń- 
ska (Kały A B) — Nasienna, Reita- 
na (Kały, Budy Kat) — Szparago- 
wa, Romana >; Teofilów) — Faso- 
lowa, Różana (Piskowiec) — Marzan 
my, Rysia — Strączkowa, Sadowa 
(Żabieniec) — Osadnicza, Senator- 
ska (Kały A B) — Konopna, Sien- 
kiawicza (w. Grab.eniec) — Rydzo- 
wa, Słoneczna (Kały A B) — Ka- 
łowska, Słowackiego (Kały A B) 
— Tytoniowa, Sokoła (Kały A B) 
— Hodowlana, Sosnowa (Grabie- 
niec) — Opłotki, Srebrna (w. Pa- 
bianka) — Kieratowa, marsz. J. Sta 
lina (Radog.) — Stalingradzka, St 
mykowa (w. Piskowiec): — Pisi _ 
wiec, Strzelecka (w. Mikołajew) 
Tatarczana, Sucha (Kały A B) -- 
Kompostowa, Szeroka (w. Kały) — 
Ratajska, Szkolna (Żabieniec) — 
Szpinakowa, Tatrzańska (w. Pabian 
ka) — Pabianka, Toruńska — Ogór- 
kowa, Wawelska (w. Fabianka) — 
Słomiana, Wesoła (w. Grabieniec 
— Roina Wigury (w. Grabieniec) 
Parcelacyjna, Wileńska (Kały A B) 
Zaprzęgowa, Wysoka (w. Pa- 
bianka) — Zapustna, Zagamikowa 
(Żabieniec) — Azotowa, Zagajniko- 
wa Il (w. Żabieniec) — Lemieszo 
wa, Złota (Pabianka) — Żeńców, 
Źwirki (w. Grabieniec) — Sałatow », 
Żytnia (w. Teofilów) — Ziemniac:a- 
na. 


Ulice bez nazw? 
os. Zadróż, w. Grabienizc — Wy- 
kowa, w. Mikołajew —  Plonowa, 
z. p PEA ONA; ka Ko- 
ście . abieniec — i 
w. Żabieniec — Chłopska. RD 
(Dalszy, ciąg jutro), 


N 


r 255 (325) 


KURIER POPULARNY 


St. 5 


16. IX w Łodzi 


WAŻNE TELEFONY: 


Wuj. Urząd Bezp. — tol. 252-79 
Wojewódzka Kom, Milicji 
Obywatelskie) — tel. 250-07 
Miejska Komenda Milicji | 
Obywatelskiej — tel, 253-80 
Pow. Urząd Bezp, — tel, 130-0) 
Kom. Pow, MQ, —tel. 185-02 


Pogot, Lekarskie PCK ~ fel, 
Pogot. Ratunk, Miejskić — tel. 
Pogot. Ratunk Ubezp. — tel, 134-15 
Straż pożarna — tel. 8 
Biuro numerów = tel. 168-0V 
Redaktor Naczalny Kurie- 

ra Popul. i sekretarlat—tel. 130-46 
Sekretarz Redakciji — 14418 
Kierownik Administracji 222-22 
Dział ogłoszeń `Í Eksped. — 2586-37 
Dział prenumeraty — 268-93 


DYŻURY APTER 

Z a w MA 

Dzisiejszej nocy dyżuruią aptaki: 
Rembielińskięgo (Andrzeja 25), Szy- 
mańskiego (Rokicińska 6). und. 
wieza (Piotrkowska 25), Sztindenbu- 
cha (Śrebrzyńska 65), Kasperkiswi- 
cza (Limanowskiego 12), Lipca (Piotr 
kowska 193). 


CLTEATRY ) 


TEATR w„SYRENA' 
Traugutta 1 
Dziś 1 przedst. przegląd nab 
Gelniejszych numerów sezonu 1045/6 
Pt „SKOK PRZEZ ROK“ z udzia: 
łem; Marii Bielickiej, Stefci Gór: 
skiej, Stefanii Grodzięńskiej, Ireny 
Małkiawicz, Henryki  Stankiewi- 
czówiy, Zygmunta Chmielewskie- 
go, Edwarda Dziewońskiego, Wacła- 
wa Jankowskiego, Waeclawāa Ku- 
charskiego Józefa Matuszewskiego, 
Kazimierza Pawłowskiego, Jerzego 
Pichelsklego i Stefana Witasa. 
Początek przedstawienia o godz. 
19.30. Kasa Tzatru „Syrena“ czyn 
a od godz, 10 do I3-ej i od lórej, 
tel. 272-70. 
W środę, dnia 25 bm, otwarcie 
howego sezónu programem p.t. 
„BEZ ŻELAZNEJ KURTYNY 


TEATR NA PIĘTERKU 
(Traugutta 1) 

Dziś 1 codziennie komedia B. 
Shaw'a „Poco daleko szukać“ w 
wykonaniu Lidii Wysockiej i Zby- 
szka Sawana. 

Sprzedaż biletów od 10—14 i od 
16-ej. 


117.11 
104-44 


—e 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 

Dziś o godz, 19-ei piękna oporetka 
F, Lehara „WESOŁA WDÓWKA”. 
Ddział bierze cały zespół artystycz- 
ny. Chór — Balet i Wielka orkie- 
stra „Lutni' pod dyr. W. Szczepań- 
skiego i K. Skiadera. 

Bilety wcześniej do aabvcia w 
księgarni, ul. Piotrkowska 102-a, a 
od godz. 17-ej w kasie teatru. 


OGNISKO METODYCZNE PRĄCY 
ŚWIETLICOWEJ 

Podaje się do wiadomości aktywa 
świetlicowego, ża przy Wydziale 
Świetlicowym TUR istnieje Ogni- 
sko Mętodycznę Pracy Świetlico” 
wej- 

Od wszystkich 
świetlicowych będą wymagane dą- 
leko idące kwalifikację. Ognisko 
Metodyczne Pracy  Świetlicowej 
daje możność pogłębienia swojej 
wiedzy ! nabycia wymaganych 
kwalifikacji. 

W dobrze zrozumianym intere- 
sie własnym  zapisnięie Się na 
Ognisko Metodyczne Pracy Świetli- 
cowej TUR w gmachu CRDK. Piotr- 
kowska 2438, tel 114-40 i 153-30. 

Ognisko czynne w poniedziałki 
od godz. 10—13. 


ETETEA EEEE 


i Potrzebni chłopcy i 


pracowników 


TELELE] 
anspor 


do roznoszenia gazet. 


Kuriera Popularnego 
Piotrkowska 70. 


WYKŁADY W SZKOLE 

Nauk Adminfstracyjnych. 

Sekretariat Wyższej Szkoły 
Nauk Administracyjnych poda- 
je do wiadomości, że wykłady 
rozpoczną się w poniedziałek 
dnia 16 września o godz, 16,80 w 
gmachu Państwowej Szkoły 
Techniczno-Przemysłowej przy 
ulicy Żeromskiego 115. Zapisy 
nowowstepujących 
sekretariat ul. Radwańska 4. 


ELH 


Zgłaszać się do Administracjł z| 


przyjmuje| a 


RADIO 


CAAD ve WTZ 


4 m. 


fala R2 
Program na poniedziałek, 16.9.46. 
W-wa: 6.00 Pleśń „Kiedy ran- 


ne., 6.05 Dziennik. Łódź: 6,20 Pro 
gram na dziś, Poznań: 6.25 Gimna- 
styka. 6.35 Muzyka. Kraków: 6.57 
Sygnał czasu. 7.00 Audycja poran- 
ną, W-wa: 7,30 Powtórzenie najważj 
niejszych wiadomości dziennika. — 
7,85 Muzyka, Łódź: 8.10 Rozmaito- 
ści Kraków. 8.20 Muzyką, 8.30 — 
Przerwa. Łódź: 11.00 Muzyka z 
płyt. 11.05 Wiadomości z miasta 
i prowincji, 11,10 — Pogadanka K. 
Wyrzykowskiej p. t, „W domu Li- 
gi Kobiet, 11.20 Muzyka z płyt, —; 
0 Skrzynka poszukiwania ro-| 
dzin. 


Kraków: 1157 Sygnał czasu. czenia reszty budynku 


Wyłączna sprzedaż wyrobów 
fabryki 


„DOBROLIN” 


Z. Germar, Łódź, Wólczańska 65 


tel. 172-47 
Poleca „DOBROÓLIN* pasta do 
obuwia jį zaprawy do podłóg, 
„FORYS* do szorowania naczyń 
i woski azaewskie 
i o 
Ogloszenie 


Zarzad Miejski w Łodzi ogłasza 
przetarg nieograniczony na wyko= 
nanie dwóch sal wykładowych i 1 
pokoju, nauczycielskiego oraz na 
zabezpieczenie od dalszego znisz- 
sąkolnego 


i hejnał z Wieży Mariackiej w Kra-| w Nowym. Złotnie, 


kowie, Poznań: 134,05 Dziennik, == 
Katowiee: 12,20 Muzyka obiadowa. 
„b minut poezji“, Poznań; 18.00 — 
Pogadanka na temat Ziem Odzy- 
skanych, muzyka. Kraków: 14.00 — 
Muzyka popularna, Łódź: 14,50 Mu 
zyka z płyt, 15.05 Skrzynka radia- 
techniczną w oprac, inż, Bernarda 
Klimaszewskiego, 15.10 Pogadanka 
G. Zajewskiego „Na tematy fil- 
mów“, 15,30 „Nasze pieśni“ w wyk. 
B. Jagmin — mezzosopran, akemp. 
W. Klimowiezowa. 15.40 Rezerwa. 
15,45 Koncert reklamowy. W-wa: 


16.00 Dziennik. Kraków: 16.30 Re- 
cital wiolonczelowy. Poznań: 16.55 
Kwadrans poetycki. W-wa: 17,10 


Koncert. 17.50 — „Odbudowujemy 
Warszawę”, Łódź: 17,55 Audycja 
dla świetlic robotniczych: 1. Poga- 
danka LRR; w oprao, J, Piotrow= 
skiego. 2. Płyty. W-wa: 18.10 Aud. 
słowno = muzyczna. 19.00 Nauka 
przy głośniku. Kraków: 1030 — 
„Dawna muzyka polska”. W-wa; 
20.00 "Dziennik. 40,20 Recital farte- 
pianowy St. Staniewicza, 21.00 — 
Ciekawostki literackie. 21.10 Muzy- 
ka. 21.15 Kwadrans prozy. Katowi- 
ce: 22.00 Koncert rozrywkowy. — 
Łódź: 29,90 Koncert życzeń (część 
I-sza) W-wa: 23.00 Ostatnie wia- 
domości dziennika. 23.20 Program 
na jutro. Łódź: 23.30 Program na 
jutro. 23.25 Koncert życzeń (część 
Il-ga). Zakończenie audycji i hymn 
do 24.00. 


POLONIA 
ul. Piotrkowska 67 
TĘCZA 
„ul. Piotrkowska 108 
GDYNIA 
m. Przej.zd Z 
STYLOWY 
ul. Kilińskiego 123 
BAŁTYK 
wł, Narutowicza 20 
WISŁA 
ul Przejazd 1 


PRZ" REPO ROOZĄ. 
ADRIA 
Marszałka Stalina (Główna) 1 
WŁÓKNIARZ 


ul. Zawadzka 16 


ul. Legionów 2-4 
TATRY 
ul. Sienkiewicza 40 
PRZEDWIOŚNIE 
ul. Żeromskiego 74-76 
WOLNOŚĆ 
ul Napiórkowskiezo t6 
ROMA 
ul, Rzrowska 34 
ZACHĘTA 
Zgierska 26 
BAJKA 
ul. Franciszkańska 31 
ROBOTNIK 
m. Kilińskiego 178 
REKORD 
uł. Rzgowska 2 (Plac Reymonta) 
M IZA 
Ruda Pabianicka 
ŚWIT 
aluck) Rynek 5, 
OŚWIATOWY OM. TUR 
ul Kopernika 8 


OŚWIATOWE. II 
Rzgowska 94 


ul, 


SME ESE ii „NKK RE 6 ZE TAEZYŁĄ 
Początek seansów: w dpi powszednie o godz, 16, 18 ì 20; w niedzielę 


f święta o gotu 14. 16, 18 1 20. 


Kina: Hel, Adria, Przedwiośnie i Roma rozpoczynają seanse © pół go- 
zn. w dni powszednie o godz 


dziny później t. 
dzielę 1 święla pierwszy seans o godz. 
nie: godz. 16, 18, 20. 


Początek seansów w kinie „Bałtyk“ w dni powszednie o godz, 10.30 
18.80 1 20.80, w niedzielę i święta o godz. 12.30, 14.30, 18.80 i 20.80. 

Przedsprzedaż bilelów do kin: „Rekord“, „Wolność i „Roma“ dla 
członków Związków Zawodowych (Zgłoszenia zbiorowe! odbywa się w Ra- 
dzie Zakładowej fabryki Geyera (Piotrkowska 295) od godz, 10-—IRrej. 

Celem uniknięcia natłoku prosimy o przychodzenie na wcześniejsze 


seanse: 
Uwaga We wszystkich kinach w 
lety bezpłatne i ulgowe — nieważne 


Oferty pisemne, odpowiadające 
treści kosztorysu ślepego należy 
skłądać w Dziale Technicznym, ul. 
Piotrkowska Nr 64, I piętro, pokój 
Nr 3 do dnia 27 września 1946 r. 
do godz. 12-ej w kopercie należycie 
zamkniętej z napisem: „Ofertą na 
wykonanie dwóch sal wykładowych 
i jednego pokoju nauczycielskiego 
oraz na zabezpieczenie od dalszego 
zniszczenia reszty budynku szkol- 
nego w Nowym Złotnie*", 

Szczegółowe informacje oraz ko- 
aztorya ślepy z warunkami prze” 
targu otrzymać można w Dziale 
Technicznym — Oddział Budowla- 
ny, ul, Piotrkowska 64, IT piętra, 
pokój Nr 115. 

Zarząd Mięjski zastrzega 
prawe dowolnego wyboru oferenta 
bez względu na wysokość sumy 
wzgl, nie przyjęcia żadnej oferty, to 
zn. uznania, że przetarg nie dał wy” 
niku bez podania powodów. 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 
oznaczonym na zamknięcie przetar- 
gu o godz, l2-ej. 

Wadium przetargowe zgodnie z 
przepisami obowiązującymi w wy- 
sokości zł, 15.000.— należy złożyć w 
Kasie Zarządu  Miejskięgo, ulica 
Roosevelta Nr 15, a kwit dołączyć 
jdo oferty. 

Łódź, dnia 14 września 1946 r. 


Zarząd Miejski w Łodzi 


Reperiuar kin łódzkich 


nieczynne z powodu remontu. 


„DELEGAT FLOTY" 

mee n o 
„SAN DEMETRIO" 

OAN "edu"TT pTO PERNA 


„OZAPAJEW* 


„IESSE JAMES* 


„SZYRMET OHAN“ 


REDARE Z DOO S 


„SZYRMET CHAN“ 


| 


„CZAPAJEW* 
„SAN DEMETRIO“ 
„MEYERLING*" 
„SKŁAMAŁAM 
„SZCZĘŚLIWA 13“ 
„KWIAT MIŁOŚGI* 


„ZYGMUNT KŁOSOWSKI” 
„GÓRĄ DZIEWCZĘTA" 


„MOCNY CZLOWIEK“ 


„WIELKI WALC" 


„ZWYCIĘSTWO W TUNISIE* 


„A. B. ©. MIŁOSCI" 


OLIMPIADA, ŚWIĘTO NARODÓW 
dod. dla dzieci — „Szołer Micki“ 


CZŁOWIEK I ZWIERZETA 
dod. dla dzieci — „Wilk i 7 koźląt” 


Przeíarg micośraniczony 


Nr. KM. Il—2—22/46 

Urząd Wojewódzki Łódzki — Wydział Komunikacyjny, Łódź, ul. 
Ogrodowa Nr. 15 zaprasza do składania ofert na: 

1. wyrąb 2000 m° drzewa w Dyrekcji Lasów Państwowych Okręgu 
Lignickiego oraz | 

2) wywózkę wyrąbanego drzewa (2000 m?) z lasu z załadowaniem 
na wagony. 

Podkładki przetargowe oraz bliższe informacje można otrzymać 
w godzinach urzędowych w Wydziale Komunikacyjnym pokój 
Nr. 133. 

Zalakowane koperty należy składać do dn. 25 wrzęśnia 1946 T. 
do godz. 1a w Sekretariacie Wydziału Komunikacyjnego pokój 
Nr. 140. 

Termin rozpoczęcia przetargu: dnia 25 września 1946 T, godz. 12,30 
w pokoju Nr. 133. 


OGŁOSZENIE 


Sąd Grodzki w Łodzi, Oddział Karny podaje da publicznej wiado* 
mości, że 
R. 1784/46 Emilia Kaniera, 1. 24, Sanocka 41, 
„ 2592/46 Jadwiga Małgorzata Piaskowska, 1, 23 — Tuszyn, 
„ 2626/46 Edmund Maurer, 1. 49, Radwańska 45 


wpisani do drugiej grupy niemieckiej listy narodowej (Deutsche 
Volksliste), 

71/46 Zygmunt Wilhelm Fiedler, 1. 64, Tuszyńska 69, 

72/46 Halina Fiedlerowa, 1. 53, Tuszyńska 62, 

92/46 Franciszka Gronert, z d. Grosman, 1. 39 — Fabryczna 23, 
134/46 Stanisław Roman Pech, 1, 16 — Wyspiańskiego Ta, 
158/46 Marianna Brauer z d. Dertka, 1. 43 — Księży Młyn 9, 
164/46 Zygmunt Fiedler, 1. 39 — Kątna 5a, 

250/46 Zdzisława Apolonia Raczyńska, l, 19—Niemojewskiego 2, 
251/46 Helena Raczyńska z d, Sarnikowska, 1. sr — Niemo= 
jewskiego 2, 
282/46 Helena Elżbieta Halbert, 1, 23 — Sosnowa 33, 
452/46 Helena Halbert z d. Lenk, 1, 48 — Sosnowa 32, 
502/46 Elżbieta Matyszkiewicz, L go — Kopernika 49, 
574/46 Janusz Fiedler, 1. 2a — Tuszyńska 69, 
606/46 Franciszka Lorenc z d. Krauze, 1. 46 — Śródmiejska 14, 
650/46 Ilza Dorota Eckeradorf, 1. 41 — Łąkowa ra, 
65a/46 Zenon-Ireneusz Werus, 1, 19 — Lenartowicza 8, 
699/46 Barbara Nowakowska z d. Ritter, 1. 40 — Wyspiańskie= 
go 10a, 
757/46 Ludwik Klaus, 1. 56 — Ruda Pabianicka, Piastów 11, 
938/46 Harry Daube, 1. 33 — Kościuszki 39, 
992/46 Ludwik Kurkiewicz, 1. 39 — Suwalska 9, 
1021/46 Adolf Priwner, 1, 44 — Narutowicza 2a, 
1023/46 Karo! Petrak, 1, 47 — Śląska 64, 
1366/46 Stanisława Gross z d. Suska, 1, 35 — Dowhorczyków 29, 
1377/46 Melida Michniewska z d. Mees, 1. 57 — Matejki 23, 
1395/46 Edward Gessler, 1. 58 — Wodna 26, 
1464/46 Maria Charubowa z d. Damm, 1. 48 — Kilińskiego 201, 
1488/46 Julianna Jumrych z d. Plihal, 1. 63 — Wyspiańskiego 12, 
1712/46 Józefa Wrońska z d, Wojtania, 1. 52 — Bielańska 36 
(Widzew), | 
1724/46 Alfred Dytberner, 1. 44 — Piękna 63, 
1725/45 Apolonia Dytberner z d. Czarkowska, 1. 37 — Orla Ir, 
1726/46 Mirosław Bogusław Dytberner, 1. 17 — Orla 11, 
1908/46 Stanisława Werner, 1, 39 — I! Listopada 70, 
2071/46 Marianna Tonn, z d. Pietraszek, 1, 38 — I1 Listopada 28, 


wpisani do III grupy niemieckiej listy narodowej (Deutsche 
Volksliste) 
15/46 Bolesław Piotrowski, 1. 57 — Pogonowskiego 8o, 
16/46 Henryka Piotrowska, 1. 54 — Pogonowskiego 80, 
122/46 Bolesław Raczyński, 1. 52 — Niemojewskiego 2, 
384/46 Kazimiera Werus z d. Osmulska, 1. 38 — Dąbrowska 61, 
568/46 Jadwiga Jumrych, 1. 3a — Nowopołudniowa 5, 
700/46 Władysław Nowakowski, 1. 47 — Wyspiańskiego Toa; 
870/46 Bronisława Bronclaf z d. Szubert, 1. 44 — Kilińskiego 92, 
1604/46 Maria Rakowska z d. Bliźniewska, 1. 37—Tarnowska I8, 


wpisani do IV grupy niemieckiej listy narodowej (Deutsche 
Volksliste) 
„ 629/46 Władysław Balicki, 1. 66 — Sienkiewicza 52 
zaliczony przez okupanta do grupy uprzywilejowanej, mniejszości 
narod. rosyjskiej. + 

Złożyli wnioski o rehabilitację. 

W związku z tym i na podstawie art. 13 Ustawy z dn. 6 maja 
1945 r. (Dz. U. R. P. Nr. 17/45 poz. 96) wzywa wszystkie osoby, 
które wiedzą o szkodliwej działalności wnioskodawców względem Na- 
rodu Polskiego, aby o tym doniosły natychmiast Oddziałowi Karne- 
mu Sądu Grodzkiego w Łodzi, Plac Dąbrowskiego 5, pokój 13. 

Przewodniczący Oddziału Karnego 
Sadu Grodzkiego w Łodzi, Sędzia 
(M. Bernard) 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Dr KONAR WACŁAW, choroby żo- 
łądka, kiszek, wątroby — Narutowi- 
cza 56, tel. 119-59, powrócił, -3132 


16,30. 18,30 į 20,30 w nie- 
14,30. Qświatowy — 3 seanse dzien- 


Dr L. RÓŻYCKI, specjalista chorób 
kobiecych j akuszerji, ul. Legionów 9 
tel, 166-29, przyjmuje 1—6, 1536 


lakarz:dentysta, specjalista 
dniu premiery pasąe-partout oraz bi- 


ka 17, tel. 144-45, 


Dr TADEUSZ CHĘCIŃSKRI asy- 
stent szpitala skórno - weneryczne= 
go św. Marii Magdaleny przyjmuje 
1—0, z wyj. sobót, Piotrkowska 
157, tel. 203-11. 


je W lalka TĘ RE ERO "zz EŃ 
Dr. JADWIGA SZUSTROWA, cho- 
roby płuc, Łódź, ul. Wólczańska Nr 
197 m. 1 wznawia przyjęcia od godz. 
17 do 19-ej. —1938 


Dr med, E, MIKULICZ ze owa, Dr med. MIRSKI IGNACY z War- 
3 cno- szawy, specjalista chorób kohiecvch 
rób dziąseł | jamy ustnej, Zawadz-|i akuszerii, ul. Zeromskiego Nr 37, 
tel. 257-23, przyjmuje 4—7. . 


KURIER POPULARNY Nr 255 (325) 


SPO 


Cztery piłki pękły na meczu 


ŁKS Pomorzanin 2:1 (1:1) 


Pomorskie pierniki są lepsze niż piłkarze 


| 


Polska zwyciężaCzechosłowację 49:40 


Waelasiewiczównu hchaierką spotkania 
BRNO, 15.9 (tel. wt). — Mię-|stwo drużynie polskiej. Bohaterką 
dzypaństwowy mecz lekkoatletyczny spotkania była. Stanisława Walasie- 
kobiet Polska — Czechosłowacja | wiczówna, która zdobyła dla na- 
przyniósł Do sadów) walce zwycię-!szych barw większość punktów. 
| 


Ubiegłej niedzieli jedenastka ŁKS-w 
miała wyjechać na mecz z war- 
szawską Polonią. Ale w chwili, gdy 
pertraktacje dobiegały końca; war- 
szawianie zrezygnowali z zorganizo- 
wania spotkania. W kołach przysię- 
głych kibiców mistrza Łodzi mówio- 
no z wieloznaczącym uśmieszkiem, 
że Poloniarze nie są w formie i po 
prostu boją się naszych... 

Niedzielę trzeba było czymś wy- 
pełnić. Sprowadzono mistrza okrę- 
gu pomorskiego KS Pomorzanin. 
Gości mają w kraju groźną markę. 
Im dalej od Bydgoszczy tym lepszą. 
Po wczorajszym występie rozumie- 


* my dlaczego. 


Przewinęło się przez stadion ŁKS 
wiele już drużyn w bieżącym sezo- 
nie. Widzieliśmy dobre i złe, wi- 
dzieliśmy słabiutkie i na poziomie 
przeciętna A klasy. Jak sklasyfi- 
kować Pomorzanina? Wydaje nam 
się, że „Orzeł“ z Gorlic winien z 
nim bezwzględnie wygrać. Nawet 
wysoko. Zastanawia nas jedynie po 
co się takie zespoły Sprowadza. 
Dla piłkarzy nie są one żadnym 
wzorem, żadną szkołą. Publiczności 
poza nudą i wątpliwą satysfakcją 
zwycięstwa nie są w stanie nic do- 
starczyć. Więc? Czy może chodzi 
© to by nas przekonać, żs w innych 
okręgach grają dużo słabiej?... Wie- 
my bez dowodów. 


Na tle beznadziejnie bezbarwne- 
go przeciwnika, i ŁKS nie wypadł 
budująco. Niżej poziomu zagrała 
trójka pomocy, w której zwłaszcza 
Pegza miał fatalny dzień. Ciężar 
defensywy spoczął w tych warun- 
kach na parze obrońców, w której 
Wiłodarczyk z każdym dniem czyni 
wyraźne postępy. Szczęściem prze- 
ciwnik zrządka tylko zagraża tyłom 
gospodarzy: To umożliwiło ich na- 
padowi przeprowadzanie ataków. 
Były tozmaite: W pierwszej pofo- 
wie znakomicie grał na lewym skrzy 
dle Patkolo. Po pauzie i on dostroił 
się do szarzyzny swych partnerów. 
Baran chodził po boisku z wyraźną 


nons ją i jakby zdenerwowany 
prak”  zrozamiznia w kolegów — 
trzej dwie efektowne bramki. 
Tyle > t było potrzebne do zwy- 
biestu 

Wiery na szczęście dobrze, że 
łodzianie potrafią grać o klasę le- 


piei skoro tylko wymaga tego prze- 
tiwnik. Możemy więc darować im 
wczorajsza niedołęstwo, choć przy- 


prawiło ono 
jednego z widzów. 

Mecz odbył się z zachowaniem 
całego ceremoniału. A więc mowy 
powitalne, szpaler najmłodszych, 0- 
klepujących zawzięcie komplety obu 
zespołów, sędziego prowadzącego grę 
z olimpijskim spokojem i niezachwia 
ną pewnością siebie. Było kilka nie 
groźnych awantur znudzonei publi- 
czności, szarża galerii na miejsca 
siedzące w chwili, gdy ciężkie chmu 
ry zagroziły deszczem. Jedynym wy- 
wypadkiem, który na chwilę oży- 
wił widownię były defekty piłek. 
Cztery razy wyhoszono z szatni 
nową piłkę. Nieststy starczyło ich 
na cały mecz. Nie przewidział tego 


Tomaszowianie biją 


OMTUR (Tomaszów)—K 


Rozegrany wczoraj ma 


o zdenerwowanie nie| „mistrz'* 


boisku|ce bramkarza, 


od zegara, zdejmując z 
tarczy „Omegi“ skazówki na kwa- 
drans przed końcem gry- 

A oto autorowie pochinurnego wi 
dowiska: 
Pomorzanin: 
ski, Osmański; 
del, Wiczyński; 
Kosobuidzki, Kamiński, Rembecki. 
ŁKS: Pisarski; Czyżewski, Wło- 
darczyk; Dawidowicz, Pegza, Kopš- 
ra; Hogendort, Baran, 


Milczyński; Wiśniew 


Grzybowski» 


Bek mu znów pecha 


Wiśniewski zdobywa memoriuł jaskóiskiego 


Wyścig kolarski, zorganizowany 


Wan-|przez K. S. Wima o memoriał Ś. p. 
Melkowski Sapak.| Jąskólskiego, ufundowany przez emi 
granta polskiego w Ameryce Boba 


Kucharskiego, zgromadził na starcie 


Pietrzak,| 62 kolarzy z całego kraju. Trasa wy 


Łącz, Patkolo. Po kontuzji Hogen-|ścigu wynosząca 135 km prowadziłą 


dorfa, który na 25 min. opuścił boi- 
sko na prawym skrzydle zy Potko- 
lo, a jego miejsce zajął Sidor. 
Sędziował zdobywając znaczną po 
pularność p. Romanowski. e. 


ten wypuszcza 


ŁKS-u mecz półfinałowy o wejście|prosto pod nogi nadbiegaiącego ©. 
do klasy A. między drużynami OM|maszowianina, który zdobywa goa- 


TUR Tomaszów, 
rozgrywek Biegiem z Łodzi, 
niósł niespodziewane zwycięstwo 
Tomaszowianom. Gości3 uzyskali 
ten zasłażony sukces, głównie dzię- 
ki dobrze dysponowanemu strzałowo 
napadowi, 

Turowcy mają zespół młodych 
obiecujących zawodników, których 
głównym atutem jest młodość f ży- 
wiołowa ambicja- 

Tym wartościom Bieg przeciwista- 
wił rutynę i wyższy poziom techni- 
cznńy. Było to jednak za malo do 
uzyskania upragnionego zwycięstwa. 
Brak Klimczaka w napadžie był 
do pewnego stopria usprawiedfiwie 
niem porażki. 

Przebieg gry to czasami ohaotycz 
na, nerwowa  kopanina w okolicy 
środka boiska, oraz niebezgieczne 
wypady drużyny tomaszowiskiej pod 
bramkę przeciwnika. Do przerwy 
OM TUR prowadzif ze strzału 
Kwarcianego. 

Po przerwie gra znaczna się o- 
żywiła, osiągając putikt knuiminacyj- 
ny w chwili, gdy wynik meczu do- 
chodzi do stanu 2:2. W 28 mim. je 
den z napastników  TUR-u ostrym: 
dalekim strzałem ładuje piłkę w: rę 


Zryw (Pabianice) — 


Erzet (Zychlin) 


4:0 (2:0) 
Drugim spotkaniem, „które rozegra | Tobolewskiego, któremu udaje się po 


no wczoraj o wejście do klasy A był | zmianie pół podwyższyć wynik do st4 
mecz między Zrywem z Pabianic a|nu 4:0. 


tespołem fabrycznym ERZET (Ży- 
chlin). 


Na wyróżnienie w ambitnie grają- 
cej drużynie ERZETU zasługują So 


Wynik bramkowy jest najlepszym |merfeld, Małowiejski oraz Groszew- 


odzwierciedleniem przebiegu gry, w ski, 


czasie której nieznaczną lecz trwałą 


Z drużyny pabianickiej odznaczył 


przewagę posiadał zespół pabianicki. |się żywiołową grą, zdobywca trzech 
Do przerwy drużyna Zrywu zdoby | bramek Tobolewski, 
we bramki ze strzałów Zawady orazi Sędziował dobrze ob. Walczak. 


TEATR „SYRENA“ 


Wacława Kucharskiego, Józefa 


Pawłowskiego, 


Dziś i codziennie przegląd najcelniejszych numerów sezom 
1945/46 p.t. 


z udziałem: Marii Bielickiej, Stefci Górskiej, Zygmunta Chmie- 
lewskiego, Stefanii Grodzieńskiej, Ireny Malkiewicz, , Henryki 
Stankiewicz, Edwardą Dziewońskiego, Wacława Jankowskiego, 


Jerzego Pichelskiego i Stefana Witasa, 
Początek przedstawienia o godzinie 16,80 i 19,30. 
„SYRENA“ czynna od godz. 10 do 13 i od 16-ej. 
W środę dnia 25 bm. otwarcie nowego sezonu programem p. t. 


TRAUGUTTA 1. 


Matuszewskiego, Kazimierza 


— Kasa teatru 
— Tel. 272-70. 


a faworytem tych |la... 


z niewiadomych przyczyn nie 


przy-| uznanego przez sędziego Olejnika. 


z Łodzi przez Piotrków i Tomaszów, 
skąd nastąpił powrót do Łodzi. 


Trasa po całonocnym ulewnym de 
szczu była bardzo ciężka, Porywisty 


faworyta Łodzi 


Bieg [Łódz) 3:2 (1:0) 


Sytuację wyjaśnia w 32 min. gry. 
kiady Kwarciany mijając obrońcę o- 
raz bramkarza, strzela decyduiącą o 
zwycięstwie bramkę. 

Sędziowat ob. Olejnik. (w). 


K. E. w słabej formie 
zdecydowane zwycięstwo Zrywu 


Zryw odniósł nowe zwycięstwo w|Grzybowski (Z) zwycięża na punkty 


drużynowych mistrzostwach  Łodzi| Olejnika II, 


W lekkiej Wożźniakie- 


bijąc zdecydowanie fabryczny zespół|wicz (Z) zmusza w III rundzie Smo 
KE. Jedyne punkty zdobyli gospoda. |lucha do poddania się. W mółśredniej 


rze w wadze muszej dzięki remiso-| Dembicki (Z) ulega 


zdecydowanie 


wej walke Walla i półśredniej, gdziejna punkty Nowiekiemu. W średniej 
Nowicki zwyciężył na Pe" słabego | Unton wygrywa w III rundzie przez 


Dembickiego, 
WYNIKI TECHNICZNE: 


k, o. z Trzcińskim. W półciężkiej Bf 
dnarz uzyskał zwycięstwo na punkty 


W. musza: Gumulak remisuje z|nad Łyżkowskim, zaś w ciężkiej Kło 
Wallem. W koguciej Czarnecki (Z) | das znockoutował w II rundzie Kra- 
otrzymuje punkty walkowerem wsku | szewskiego. 


tek braku przeciwnika. W piórkowej 


Widzów 2000, 


Goncordia zwycięża walkowerem (6:0 


u w spoikaniu iowarzyskim hije Wimę 9:5) 


Spotkanie pięściarskie o mistrzo- 
stwo kl. A'okręgu łódzkiego przy- 
niosło zwycięstwo „Concordii“ (Pio- 
tyków) 16:0, uzyskane walkowerem 
nad Wima, 

W spotkaniu towarzyskim zwycię- 
żyła „Concordia“ 9:5, 

Wyniki - poszczególnych walk przed 
stawiają się następująco: 


Mueza: Brzózka (C) remisuje z 


Bogoreelskim. Kogucia: Borowiecki | 


(C) zwycięża przez k, o. Wedera. 
Piórkowa: Maciejczyk (C) poddaje 
się Nowiekiemu. Lekka: Kawczyń- 
ski (W) zwycięża na punkty Pietru- 
siewicza. Półśrednia: Ścibut (C) wy 
grywa przez poddanie się przeciwni- 
ka, Średnia: punkty zdobywa Kugiel 
(C) również wobec poddania się prze 
ciwnika. Półciężka: Pełka (©) zwy- 
cięża przez k. o, Barana, 


Milion złotych na Helenów 


zapewni dalszą rozkudowę ośrodka sportu robotniczego 
Korzystając z pobytu w Łodzijw kwocie 1.000.000 zł na fundusz 
premier tow. Osóbka-Morawski na|odbudowy toru i hali sportowej. 
zaproszenie prezesa TUR łódzkiego| Równocześnie Minister Odbudowy 
tow. Wacława Załkego zwiedził stan|tow. Kaczorowski przyrzekł dalszą 
robót renowacyjnych na torze ko-|wydatną pomoc na inwestycje w par. 
larskim w Helenowie. Tow. premie- | lenowie. 


rowi towarzyszyli 


min. odbudowy |, Opinia sportowa Łodzi wiła z 


tow. Kaczorowski, wicewojewoda łó-|znaniem poparcie, jakie udzielili kie 
dzki tow. St. Szudziński i sekretarz rownik Rządu Jedności Narodowej 
wojewódzkiego Komitetu PPS tow.|dla ośrodka sportowego robotniczej 


Henryk Wachowicz. 


wiatr dawał się dokuczliwie we mas 
ki całej stawce, 


Niespodziewanie na starcie wśród 
licznej stawki łodzian znalazł się i 
Bek, Powtórzyła się z nim jednak hi 
storia poprzednich jego wyścigów 
szosowych. Już na 10 km przebija gu 
mę, zmienia koło, by po powtórnym 
defekcie wycofać się z biegu. 


Do połowy dystansu cała sześćdzie 
siątka jedzie w zwartej grupie, Pos 
„|tem na czoło wychodzi PietraszewsNł 
t| pociągając za sobą Gabrycha. Inicju 
ją ucieczkę, która wyrywa z masy 
kolarzy Wiśniewskiego, Leskiewicza, 
Kuderta i Wandora, Tempo jest ol- 
brzymie. Nie wytrzymuje go para 
Kudert — Wandor i odstaje usa- 
dawiając się na czele drugiej grupy. 
Na metę czołówka, składająca się z 
Wiśniewskiego, Pietraszewskiego, Ga 
brycha i Leskiewicza wpada jedno- 
cześnie. Tuż przed stadionem na czo 
ło wychodzi Wiśniewski i wygrywa! 
finiszem w czasie 8:24,47,2; tuż za 
nim jest Pietruszewski mając za 80- 
ba Gabrycha i Leskiewicza, Po dłuż- 
szej przerwie ukazują się dopiera 
Kuder i Wandor zajmując 5-te i 6-08 
miejsce, 


- 


Dobry wynik Prywera 


na wczorajszych mistrz. 
lekkoatlętycznych 
Zawody lekkoatletyczne z udziałem 
zawodników ŁKS-u i Harcerskiego 
K. S. przyniosły szereg ciekawych 
wyników, z których na czoło wybija 
się bezwzględnie wynik Prywera w 
pchnięciu kulą 14.63, Miotacz ŁKS-u 
zakwalifikował się tym wynikiem na 
drugie miejsce w tabeli 10 najlep- 
szych w Polsce, uzyskująe jednoczł 
śnie prawa do reprezentacjj Polski, 


WYNIKI SZCZEGÓŁOWE 

100 m, 1) Bednarek 11,8, 2) Wao 
wczyk 12,2, 60 m. dla chłopców: 1) 
Chółewa 7,7, 2) Kunn 7.8. 1500 m.: 
1) Dychto 4:39,6, 2) Wójcik 4:40,5. 
1000 m.: 1) Morawski 3:04,4, 2) 
Gruszczyński. Kula: 1) Prywer 14,63 
2) Owczarek 11,89. Dysk: 1) Prywer 
38,76, 2) Owczarek 36,86. Skok wdal: 
1) Kuczyński 6,18, 2) Maciaszczyk 
6,10.Skok wzwyż: 1) Łukasik 1,60, 
2) Maciaszczyk 1,60, 3) Kuczyński 
1,60. Sztafeta 4X100: 1) ŁKS 49,2, 
2) HKS 50.0. 


SZCZYPIORNIAK ŻEŃSKI 
TUR — ŁKS 5:5 (2:3) 
Mimo widocznej przewagi TUR-u 
„|atak „niebieskich“ nie może uwido- 
cznić tego cyfrowo dzięki wspaniałej 


grze bramkarki ŁKS-u, 


Punkty dla TUR-u zdobyły: Wo- 


Łodzi. Jesteśmy pewni, że suma mi-|siak į Kwiatkowska Z. po 2 oraz Go 


Po zapoznaniu się z planami od-|liona złotych  przyśpieszy zuacznie| zdek — 1. 
budowy tego ośrodka _ sportowegojrealizację odbudowy tego nieodzow- 


Dla ŁKS-u Piotrowska 2 oraz Pio 


tow. Osóbka-Morawski jako prezes|nego dla rozwoju sportu w naszym|trowska W., Piestrzeniewicz į Ma- 
Rady Ministrów udzielił subwencjilmieście ośrodka jakim jest Helenów. jewska po jednej, 
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